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Lwów 1 października. 
Ze skąpych wiadomości o stanie zdrowia 
cara, jakie nadchodzą do nas xe Spały i Pe- 
tersburga, wnosić należy, iż choroba cara jest 
bardzo groźna, tak dalece, że lekarze nie ro- 
"bią podobno nadziei utrzymania go przy życin. 
© rodzaju oboroby nie mamy pewnych wisdo- 
mości, tyle tylko wiadomo, że rozwinęła sią 
"ona pa tie menrastenii. Jestto jedna z tych 
chorób, których nowoczesna medycyna jeszcze 
ykładnie nie zbadala, a polega 2a powolnym 
rozstroju systemu nerwowego. Skoro zaś nerwy 
w orgaviemie neszym grają iak wybitną role, 
ks wszelkie fankoye organiczas, jek trawienie, 
regularny obieg krwi i ts p. 00 ich regalarne- 
go fackoyońowania zależą, przeto oczywiście 
rozstrój systema nerwowego rujnuje zwolna 
oały organizm człowieka. Taki wypadek ma 
właśnie zachcdzió u cara. Początki choroby 
oara datują sią z chwilą wstąpienie jego na 
tron. Już tragiczna śmieró ojos jego, Alekran- 
dra II, wusiała wstrząsnąć potężnie nerwami 
władzcy Roryi, późniejsze zaś życie w ustawi- 
oznej trwodze, a najbardziej wypadek kolajowy 
pod Borkami do reszty je stargały. „= 
Dziś olbrzymia postać Aleksandra III, 
"który do nieduwna jeszcze uchodził w oczach 
marodu za uosobienie nadziemskiej niemal siły 
fizycznej, przedstawiać ma pożałowania godny 
obraz ruiny. Częste mdłości napadają cara, 
melancholia nia opuszcza go ani na chwilę 
wszystko go draźni, a choroba młodszego sy- 
na, wielkiego księcia Jerzego, często gorzką 
łzą mu wyciska. Rosyjskie sfery rządowe tają 
wprawdzie troskliwie przed narodera i przed 
zagranicą prawdziwy stan zdrowia osre i od, 
ozazu do czasu nawet, aby zmylić opinię pu- 
bliozną, puszczają w świat deperze , donoszące, 
że car ma się zupełaie dobrze, nikt jednak 
depestom tym nie wierzy, « wiele oznak wska- 
zuje na to, że właśnie ostatnimi czasy ohoro* 
ba oersku musiała przybraó bardzo groźny 
obrót, W pierwszej linii świadory o tem ten 
ża pomimo niechęci, jaką żywi oar do 
lekarzy, e osobliwie do oudzoziemoów, powo- 
wao przed kilku duismi do jego łoża zuako- 
mitego s: batę dra Ləydsns z Børlios, a 
jeszoze bardziej ta okoliczność, ża w ostatniej 
obwili odwołan» podróż cąrewioza do Darm-| 
sztwdu. k 
mają ba dro dobra iuformacye polityczne, 
go ozuwm bardz? zaniepokojona są oho- 
Tobą osca i na seryo liczą się z ewentualnością 
séwa tronu w Roeyi, co obiawis się naj- 
zwadniej zmiżtą kursu rubli, -która to zniżka 
pomimo, że nie ma żądaego specyalnego mo- 
tywu, od kilka dni ooraz większe robi 
postępy. | 
W obso tego kwestya ewentualiego na- 
stęstwa tronu w; Rosyi wysuwa Się OCTAZ 
bardziej na pierwszy plau. Polityszaego zue 
oz=nia kwescya ta dla nas, Polaków, nie ma 
żadnego, <nają" bowiem od lat tylu orrat, 
wiemy z doświadczenia, ża zmiana panujące- 
go w Rosyi {uis wywoiuje żadnej zmiany W 
stosanką caratu do Polaków. Natomiast pier- 
wszorządne znaczenie me ta kwestya w deis- 
dzinie polityki międzynarodowej. Ze śmier- 
cią Aleksandra III abyłby bowiem jedec z 
najpotężniajszych czyanizów pokojowych. Ale- 
ksauder III nienswidzi wojny i woale się 
z tem niu tai. Przypatrzył on sią jej z bli- 
ska w Bałgaryi, bądą» jsrzoze następcą tro- 
nu, s widok jej okropności tek wyłynął na 
wrażliwy umysł jego, te od pierwszej chwili 
Rosana na tron dokłada wezelkich starań, 
y zapcbiedz jej wybuchowi. Europa wie o 
tem dobrze, to też przy wszelkich kombita- 
oyach politycznych dyplomacya europejska licey 
sig £ tą niemal pewnością, że 0ar do wcjny 
nie dopuści. Z chwilą śmierci Aleksandra III 
Sytuecys z gruntu by się zmieniłe. Borto bo- 
wiem objąłby ozłowiek młody, który nigdy 
wojny nio widział, nie moż» więc czuó do niej 
tej mienawiści i wstrętu, jaką czuje jego oj: 
ciec. Juk z tego powodu więc przestsłby osrat 
śmierci Aleksandra III być czynniziem pò- 
jowym, jakim dziś jesr, a jeżeli się weźmie 
na uwagę, że carewicz, jak każdy młody ozło- 
wiek, jest ambitny i łatwo mógłby uledz pod- 
a a 
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— I przyjęto oię z otwartemi ramionami | — 
wybu Py nie mogąc się dlużej powściągnąć 
Zabłotowska. 


— Przeciwnie ; przejęto mnie tak, jak na 
to. zasłużyłem — odpowiedział z pokorą. 

I po raz pierwszy spojrzał matce w oczy 
głęboko, jak gdyby aa, 
"= Z twojej winy matko. x 

za to ma zaozyć „jak zasłażyłem*? — 
odezwała się, zrozumiawszy jednak dobrze ton, 
którym do niej przemawiał. — Skoro im zrobiłeś 
przysłazę tak wielkiej wagi, jak utrzymujesz, 
powinni byli przyjąć cię z wdzięcznością. 

— Po tem, oo zrobiłem dawniej, nie powinni 
mnie byli przyjąć woale — odpowiedział z na- 
ciskiem na każ wyraz. 

ZEĘIa ramionami i rzekła: 
. (o „aylteczne skrupuły!.. pcoozuwasz się do 
jakiejś moe) winy i przesadzasz w szlache- 
niesty | kochany. Obito, świat zawiązałeń 
ea] „. karyerę zepsułeś ?,,. zerwałeś męłżeń- 

— Kochałem ją i byłam przez nią kooba- 
ny — tym ermym tonem, j ? R jakby 


naronym i stłumionym od. wzruszeni schylając się ku zachodowi; z pastwisk do- |1 że cak 
mówi o ohwili pasowanią się z sobą k ja Sbodsił ryk bydłą i odgłos dzwonków POWITA" nió? nio, nio, miol. Nie oboiel 
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szeptóm partyi wojennej, która jak w każdem jwzruszających kart w dziejach obecnaj doby » 
państwie, tak i w Rosyi istnieje i prze do woj- | zaprawdę, zaznęczyć, za pomocą jakiej 
ny, bo chciałaby na niej zarobić, to mie tru- ; poftyki naród bez państwa odzyskał stanowi- 
dno zrozumieć, że dla międzynarodowych sio- |sko i wpływ w sprawxch wielkiej wagi. W obu 
sunków europejskich śmieró cara znaczyłaby | cesarstwach rezultaty tej polityki są widoczne, 
to samo, co osłabienie szans pokoju, a wzmo-. odzyskany wpływ niewątpliwy. 
onienie Sząńa wojny. z wig tnich | pismo widzieno we 
Pow wyg? , | Lwowie przedstawiciefi wszystkich narodowo- 
Pisaliśmy o tem, że Bismark w swojej |ści, posiadających w Austryi kredyt i władzę. 
mowie do Niemców poznańskich wytoczył ja-, Właściciele historycznych nazwisk Polski: Sa- 
ko jedno z ciężkich oskarżeń przeciw Polakom | pishowie, Ozartoryscy, Zamoyscy, Sanguszko- 
sprawę o chorągiew niemiecką, dla któraj je- wie przyjmowali życzenia Węgrów, Nieniców 
dsn z wybitnych Polaków hr. Kwilecki, zda- ji przedstawicieli historycznej szlachty czeskiej; 
niem jego, miał publicznie okaznó lekceważenie, | nawot ludzie, którzy niedawno doszli do wła- 
ozy też nawet wazardą. Zolazay książe opowia- dzy, jak Wskewle, chsiełi przypomnieć Pola- 
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somam z a w > 


po 1) W Lieszcz»walem 


e 


stenęła szkoła 


oznie wiele pod względem rzeczowym słusznych | staraniem stron konkurujących, a pod kieran- 


uwag, są jednak w oałości do tonu tak skraj- | kiem piszącego niniejsze wyjaśnienia za 


ogól- 


vego nastrojone, że trudno się ne nie zgo-Íuą cenę około 1600 zł. Oprócz datków konku- 


dzió. Nie będąc z zawodu padagogiem, nie za» 
mierzam zapuszczać się w krytykę rozwinię- 
tych zapatrywań, a to tem mniej, ża jak się 
| dowiedziałem, już pomiędzy czytelnikami i zwo» 
|leanikami Diła artykuł ów wywołał przedmio* 
e" dyskusyę w nr. 146 i innych. 

| treści 
iw nr. 142 Dita 
| Oczabruka, gr. 
pod tytułem : 


rencyjnych, przyczynił się obrzer dworski do 
tej badowy budulcem częscią bezpłatnym, . £ 
częścią za zniżoną cenę dostarczonym, tak, że 
na gminę wypadło ckoło 1500 zł. do pokry- 
cie. A zatem nie 2100 tylko 1500 zł. przy- 
padło na gmin; pokryć, do których Najmi- 


Dotknąłem powyższego artykułu i jego lłościwszy Mona"rha kwotą 100 zł, a fandusz 
z tego powodu, ponieważ wywołał on l krajowy kwotą 480 zł. się przyczynili, nadto 
kcrespondencyę ks, Aleksego | przyznały wysokie władze bazprocentową po- 
kat. parocha z Leszorowatego | żyszkę na koszta budowy w wysokości 600 
„Szcze o naszym szkilnioćwi”, | zł, uwrotną w 10 rosznych ratach, tak, że 


miasowioje, $o kiedy w Kwilszu stanął | kom dawne bręteratwo broni i dać do zrcza- | który ma tle miejscowych stosunków usiłuje | włościania na rasis tylko kwotę około 820 mł. 
podozes maus rów kwaterą ks Jerzy Saski ze | mienia, że i w 


cziabem, hr. Kwileczi wzbraniał sią wywiesić | ns ktum aty. 
za swego zamku niemieckiej chorągwi. Kiedy „Uwsieńczeniem igo tryamfa była wizyta 
Bisroerk dziennikom polakożerozym rzuoił taką | Csaarza Franciszka Józefa, który W otoczenin 
pyszną kość do ogryzania: rozpoczęło się ożro-| ministrów przybył do Lwowa; manifestacya 
ne ujądanie na Polaków, wszyscy powolywa- | bezprzykładna, która go pewnego stopnia na- 
i się na ową fatalną chorągiaw, ale nikomu nie | daje pierwszeństwo Galisyi w państwie austry- 
przyszło na myśl zbadać, ile jest prawdy w|aokiem. Lwów stał się fukiycznie na kilka dni 
powiastne bismarkowskiej.  Dopieio Berliner jrtolicą monarchii, jako widomy zask tego, że 
Bórsen Courier, który, jak to w ostatnich cza-| Polacy są w Anatryi środkowym punktem 
sach kilkakrotnie mieliśmy sposobność zazna” | wszystkich kombinacyj politycznych i parla- 
czyć, zajmuje względem Polaków bezstronne ij meatarnych, kardynalny podstawą nowej więk- 
nozoiwo steuowisko, postarał się o informacye | szości parlamentarnej i nowego rządu... 
u samego źródła: zapytał wprost listownie hr. „W Prusach, która przyjęły tradycje Za- 
Kwileokiego jak się rzocz miała. Z odpowie- | konu krzyżackiego, pod twardą ręką scentrali- 
dzi okazało się, ża w całej hisioryi tyle jesi} zowanego państwa, gduie religia mie łagodzi, 
tylko prawdy, że podoza: manewrów z zamku f lecz zaostrza jeszcze antagonizm TA£OWY;, naro- 
br. Kwileokiego nie powiewała chorągiew uie- | dowość polska nie obchodzi naturalnie takich 
niecku, Że jedaa aui mowy być nis „mogło ojtryumfów i zapewne mie prędko jeszcze obcho- 
złej woli z jego strony, u uawet książe Jerzy j dzić je będzie. Ale jaxże daleką jest utopia 
i oficerowie nie czuli się tem dotknięci i bra- | niemieckich profesorów, pastorów i arystokra- 
ku chorągwi nis dostrzegli. Hr. Kwilecki bo- oyi agrarnej, dążącej do zniwaczenia Polski ka- 
wiem WyJAŚCIA, ża dlatego chorągwi nmiemie-j tolickiej i postawienia w to miejsce osadnika 
okiej nie wywiasił, że nie miał w ogóle żadnej | nismiecziego, jako pioniera idei i kultury ger- 
chorągwi, % podczas zanręlu, juki sprawił kwa-| mańskiej, wiernego religii państwowej! Jak 
teruuck, nie przyszło mu na mysl © nią się po-Ą wielke droga przebyia od ozasu zesłania pry- 
siaraó à nisprawdą jest, «by ma cfierowano| mase polskiego i tylu przedstawicieli kiern, 
ani ks, 


Jerzy ami komendsrujący jeneral ża- | wywiaczczenia Polaków! Co za bankructwo po- 


ne zy w artykule nr. 136 Dita. 


przyszł:ś,i mogą nastąpić wspól- zilustrować szowogółami wadliwości zestawio-| na koszta budowy szkoły złożyli. Wprawdzie 
i a li tan ciężar, jaki gminę dobkagł, 


jast . wosle 


artykul» tym podane są nestępujące | znaczny, gdyż wynosi prawie 100 pro. mo» 


stosunki, dotyczące szkoły leszczowackie) : 

po 1) Ze mała i biedną gmina przynaglo- 
| aa przed 4 laty przez władzę, zgodziła się na 
| budowę szkoły kosztem 2100 złr., że odstąpiła 
na użytek szkoły 6 morgów pola, których 
przedtem używał diak, że ponosi ciężary na 
płacę nauczyciela 58 złr., na stróża 20 złr., na 


nie i przywóz 6 sągów drzewa na opał szkoły. 


chować, w swej rodzinnej mowie lepiej B 


tówbym 


tedy jęszoz8 drugie tyle zapłamć byłe Jej 
nie bylo“ : 


moście*, 


W NAUOS, 


budżet szkolny 30 złr., s wieszcie na wyrąba- 


po 2) Zs gmina zgodziła się na wszystkia 
ciężary wynikające z założenia szkoły w tej 
myśli, iż szkoła nauczy dsieci czytać, pisać, ra- 
oga 
chwalić i spiewać w cerkwi, jednak spotkał 
ją, wedle zdania antora, wielki zawód, tak, że 
nąrzeka obeonie na szkołę, a jeden z włościan 
wyraził się „dałem tak wiele na szkołę, a go” 


— dragi włościanin miat się wyra- 
zió, „że szkołą jest tak potrzebną jak dziura w 


po 3) Że przyczyną zniechęcenia wło- 
7i wać, ep dą są ciężary SE tylko 
i l £ > i a £ Zaw od wz em spodziewan ostąpów | skomstatować, ` 
ohorągiew niemiecką, a on ją odrzucił, bo nistj czasu ułożenia planu kampanii agrarnej celem E za6 Rak ZOlpowiedaiak miae w atosanok z włościanami w gminie 


narchicznych podatków, jednak w odniesieniu 
do watności zadania i w porówaanin do inuych 
guin, można uważać ciężar, jaki gmiaę Lesg- 
czowate z okszyi budowy szkoły dotknął, jako 
bardzo łagodny. . 

’ po 2) Nie zgadza się z prawdą podanie, 
jaroby gmina odstąpiła dla szkoły 6 morgów 
pola, gdyż szkoła faktycznie stanąła na wia- 
snym gruncie, który prawie przed 60 laty 
śp. Roman Kraiński, dziad piszącego, dla szko- 
ły derowal ; szkoła, biorąc we własne używa” 
nie ten kawałsk grantu, nie tylko żadnej 
ujmy gminie nie wyrządziła, ale przeciwnie 
stała się jej dobrodziejką, mie dochodząc dłu- 
goletniego pożytka, który czerpał każdocza- 
sny diak cerkiewny, a nadto pozostawiając "/s 
ozęść z oałego giuntn na własność diakówEi. 

po 8) Że włościanin nąsz jest z grantn 
konserwatywnym, a jako taki mie popiera 
i popierać nie będzie zakładania szkół, jest 
pewnikiem żadnej wątpliwości nie podlegeją- 
oym; nie jest osobistą zasłagą podpisanego, 
jednak z pewsam zadowolnieniem wolno mi 
żem odziedziczył _ serdeczny 
i leszozowao- 


t 


Wessznio sfsry giełdowe, które hiara ajo Haaa A de ma G EN 


ma a m 


dnej nawet uwagi ma w tym względzie niej htyki eksterminecyjnej! Cesarz Wilholm powo- 


zrobili. Ze zaś po polskich domach nia ma w 
zapasie niemieokich chorągwi, tłómaczy to hr. 


i tak eystəmatyoznis usuwano P 
rządowych przyjąć, 
jeśli nis wiedzą ps 
waó rależy. H». i 
pruskiem i na spokrewnienie swej źony, podda- 
nej «u'tryackiej, z wysokiemi starami urzędowe- 


Kwilecki batdzo naturalnie że tak długo | religii; pow ) 
TEAS od v- = doian POK w 

że dziwió się nie motua, | wygnańca kardynała Ledóchowakiago, Otacza 

się ua taki wypadek przy- | go grzocznościami, 

Kwilecki w liście swoim | „Za 

RER dowość 


tuja Polaka na „stanowisko Aroybiskupa 


po- 
znańskiego ; 


ltywraca język poiski w nauce 
_do iaby panów szefa sejmo- 
w Rzymie szuka niegdyś 


z! ciąga dcń rękę i mówi: 
pomnijmy o przesgłości." W Prasach naro- 
polska nie tryumfaje, ale czuje się ara- 
towang, oddycha, żyje, odradza się. Ba, Niem- 
oj pozaeńscy czują się prawie zagrożeni i zę- 


mi, jako na motywa, które każdema powinny ; noszą swa skarg: 0 Warcina.* 


uczycić to zrczamiałsm, ża on mia mógł pró- 
bowsó wspomnianej demonstracyi. Drugi jə- 
szcze zarzut wysnuto przeciw hr. Kwileckiemu 
z owych manewrów, mianowicie, źe podozas 
obiadu żona jego kazała graó muzyce „polszą 
pieśń". Otóż prawdą jost, że zapytała, czy ka- 
pola graó tę pieśń umie, ale otczymała uptzej- 
mą odpowiedź, że nie zabrano potrze- 
buych nut, poczem muzyką zagrała mazara. 
Zre.ztę, dodaja br. Kmilecki, grenie „polskiej 
pieśni" choóby przez mrzykę wojskową nie 
jest widocznie nietaktem, skoro zęćraz nastę- 
prego dnia inza muzyka i to u landrata Wil- 
licha w Gorozynie tę „pieśń polską“ grała. 
Nakoniec zapewnia hr. Kwilscki, że przyjęcia 
to trwało od godz. 1 do 4 po południu i spra- 
wiaio ua wszystkioz bardzo miło 1 serdeczne 
WIBŻENIE. i é 


= „Temps“ o Polakach. 


Najpoważniejszy dziennik francuski, wy* 
znający zazwyczaj przellonania umiarkowanej 
większości republizańskiej, umieścił w tych 
dniach artykał pod zapisem „La Nation Polo- 
naise“, „Artykuł ten w streszczenia brzini jak 
następuje : 

„Po urovzystościąach lwowskich i po wi- 
zycie Cesarza Franciszka we Lwowie można 
zastósować do Polaków w Gal'cyi słowa poety: 
„Anstrya w twym obozie,“ Po przyjęciu Niem- 
ców puznańskich u byłego Kkancierza, możne 
osądzić, z jąką żywotnością Polacy zniweczyli 
plan strategiczny, obliczony na zagładę ioh ns- 
rodowości 1 jakie stanowisko potrafili zająć 
w Prusach i w Cesarstwia. Ta historya cdro- 
dzenia narodowości nie jesć wcale jedną z mniej 


A wr Aa 000 


tem rzuciłem niegodnio, bez słowa usprewiedli- cającej do A e pig 


wienia i pożegnanie. ha. 
Zabiotowakiej powieki zadrgały i nerwo- 
wy ramieuise zabarwił iewy ponczex, 

— Mówisz to tak, jańbyś mi robił wyrzut, 
że cię do tego nakłoniaiu — zawołała — a Ja 
sądziłam, że summa miłość synowska i rozsądek 
kierowały tylko tobą, nie mcja osobistą wola. 
Ja przecież nacisku źaduego nie wywierałam 


ne ciebie, a tyś mnie teraz gotów oskarżać, 


żem twoje szczęście zniszczyła! 
f Zaałoniła sobie oozy batystową chusteczką 
i łzy zaczęła ocierać. 

= Nie, mamo, mie oskarżam nikogo i nie 
żalę się — przemówił smutnym głosem — słowa, 
jednego nie powiedziałem do tej pory; ale masz 
słuszność, szczęście moje zniszczone, to prawda, 


: 


a życie puste.. Lecz żądałaś tego po manio, | 


więc byłem ci posłasznym. Tą sprawiedliwość 
przynajmnie] oddać mi musisz i powianaś być 
zadowolnioną ze mnie, bom zrobił wszystko, 
czego chciałaś. 

ażde słowo jego brzmiało dziś po ráz 
pierwszy w uszach Zabictowskiej tax jakuś osv- 
bliwie, tak dziwnie, takim akcentem tlamione- 
go bólu i źalu, takiej serdecznej urazy, ohociań 
silil się widocznie iagodzić i treść 1 formę swo- 
jego przemówienie, że czuła się biel zmię- 
szaną Wobec Syna 2 nie umiała natrafić ną swoj 
właściwy ton względem niego. 


Słońce przez zielone błarzcze przedzierało |abym nie musiał 


się ne woiandę i kłądło złote plamy ua podło 


Przytaczając dalej słowa Kościelskiego: 
„Polska jest niepodzielną, pomimo granio, wy- 
tkniętych na karcie. Istnieje zawsze jedou na- 
ród polski, jednej krwi, jednej duszy, a części 
tego organizmu czują swą jedność, wspomagają 
się 1 wzajemnie się rozumieją* — Temps do- 
deje od siebie: „Cały szereg faktów dowodzi, 
że słowa te mie są prostem uniesieniem Orator- 
sziem lub pobożnem życzeniem, lecz stwist- 
dzeniem żywej rzeczywistości. Pozostaje zba- 
dać, zs pomosą jakiej polityki usród podzielo- 
ny, doszedł do odrodzótia w Pzusach 1 do pa- 
nowania « Austryi. Przedmiot to wieikiej wagi, 
ale nie da się omówić w krótkach słowach“. 


Polemika w sprawie szkoły 
w Leszczowatem. 

Odazymujemy następujące pismo : 

Nie będąc czytelnikiem Diła, otrzymałem 
preypadkowo nr 136 tego czasopisma z przed- 
stewieniem trudności w rozwoju szkół ruskich 
oraz pownemi wnioszemi na zaradzsnig złemu. 
, Przedstawione usterki dałyby się w następu- 
Jący sposób zreasumow po 1) wyłącznie, 
albo przeważnie polski JĘZyx wykiadowy w ru- 
skioh gminach, utraduskjący dzieciom naukę; 
po 2) niedostateczna kwalifikacya nauczycieli; 
po 3) umieszczanie nzuozycieli Polaków w ru- 
skioh szkołach ; po 4) Dieobowięzkowa nauką 
śpiewu cerkiewnego; po 5) zaniedbanie nauzi 
pazozelnidywa, Svdowniotwa, ogrodnictwa i 
rolaego piaztyczuego gospodarstwę; po 6) 
przewaźnio polsyi charakcer zonferencyi szicl- 
nych, polskie przewodnictwo i polski język 
urzędowy. 


<> mni 


— 


! y 
DaN Z oddali fernen n a klekotanie młyna 
xec 1 tuckou fornalskic 5 R 
© (YTY WOZÓW, toozących 
W powietrzu zdawało się unosić dyszenie 
zaażonej ziemi po dniu gorącym i mięszanina 
tajemniczych szmerów, które wypełniają pod 
wieozór atmosferę w całem państwie natury. 

. Zogrodu lexki wietrzyk nawiewał zapach 
kwiatów, rosnących w ozdobnych klombach 
RE aenda 

abiotowsza ze zwieszo łową słuchała 
syna, który mówił dalej: rr rj 
_ — Spełniłem mój obowiązek względem mamy 
i zapariein się własnego serca, ale nie mogłem 
wyrzec eig mojej miłości, bo to nioleży w ludz- 
kiej mocy. Nie ma takiej sily, ani takie; po- 
wagi, któraby mogła zabronić kochania... Czyż 
marmie się zdawało, że dość będzie wymódz 2% 
mnie zuęsłne zerwanie ze Siowińskimi, ażeby 
zkiłumić miłość do tej jedynej istoty w życiu, 
która mı mogłą dać szczęścia, jaziego pragną- 
łem i jakie mi potrzebae było?.. Nie, mamo; 
je kocham ciągw jsdnako, choó sią pozbyłem 
teraz ostatalej nadziei posiadania Maryni 'i 
wiem, że, co się stałe, odstać się joż nio może. 


Zostawoież mnie w spokoju, nie żądajcie, abym 


sig przymuszał do innego życia; pozwólcie mi 

tu w tych czterech kąt«ch przebywać z sata 
sobą 1 nis pytajcie, co mi jyst 1 co mi dolega, 
n odpowiadać, przez Boga!... 
Bądźcie zadowolnieni, żem byi wam powolny 
Jest, jak jest. Co Q więcej nosy- 


Mya m 


nauce wynika stąd, że na razie szkoła otrzy-| kiej, z którego wynika, że pomiędzy ' nami 
mała nauczycielkę bez kwalifikacyi, która do-} nie iatniejs woale brak wzajemne) ufaości; je- 
piero od dzieci języka ruskiego się uczyła, — | stem we wszystkich więcej i mniej ważnych 
następnie przyszedł do szkoły nauczyciel, któ-' jntereszch gmionzch i pojedynczych włościan 
ry wprawdzie umiał trochę mówić po ruska, | wyłącznym doradzcą względnie pośrednikiem, 
jedua« nie posiadał kwalifizacyi do nauczania jco ma zastosowanie nawet obeonie, ohociaż 
w języka wykładowym ruskim. Dzieci bywają |stxle w gminie nia zamiaszkuję ; — z drugiej 
o je nauką języka polakiego, chociaś na |sirony spotkalem się ze strouy włożciaa W 0- 
osią gmizę jest tylko 2 dzieci polskich, jeduem | kolicznościach decydujących z taką serdeczną 
słowem główaa praca nauczyciela polega we* | życzliwością, ża każdy okoliczny aznaje stosn- 
die podania ka. Oszabraka dla przypodobania | nek pomiędzy gminą a dworem jako w om- 
|się inspektorowi i dworowi na nauce języka łam tego slowa znaczeniu przyjacielski. Nie 
| poisktego, Nauowyciei, nie chcąc daiej zuiecię- svworzywszy tego stosuuku, nie proroguję dla 
|omó i tak niechętnych włościan dla dzisiejszej | siebie zasługi, jednak skutek ożenia jest 
szkoły, nia przymnsza opieszałych do nozęszcząa- | — śmiało to rzeo mogę — ten, śe  włościa- 
nia, tak, śe taktycznie zamiąs. obowiązanych nin leszorowacki nie ma żadnej trwogi przed 
do nauki szkolnej 100 dziesi, tlko 15 do szko* polonizącyą, gdyż nigdy nie dostrzegł zama- 
iy uczęszcza. F chów na nerodowość ruską, przyazedłszy sda 
po 4) Skutkiem tego, że dzieci w szkole dworu konwerauje po rusku albo po polsku, 
nie Uczą się tego, ozego się rodzice spidzieqga- | wedle upodobania, a oząsto Lo wyraźa, ġo Spo- 
li, powstało wx wielkie zulechęcenie, że udzia- | dziewa się cd szkoly nanki języka polskiego, 
ho się nawet sąsiednim „gminom, w jedna z gdyż po rasku dzieci jnż w domu się wynozy- 
nich nabrawszy przezonania, że szkoła Lisszozo- | ły; twierdzę tedy najdobitniej ua podstawie 
wacka poniosła viężery tylko na to, aby dzia- | grantowasj zuajomości lokaluyoh stosunków, 
twą polomizowkć, brow mię wszelkimi dopusz: | że włościanin leszozowacki nie widzi zama- 
ozainymi środzami przeciwko 5reowąwia szko- |chów na narodowość ruską, nie widzi mpiora 
ły w gminie własnej. | polonizacyi i dąży do tego, skoro szkoła jut 
po 5) Autor nawołaje władzę, aby otwo* | istnieje, ażeby dziesi po polska się wg- 
rzyła oczy na to marnowanie grosze, który | uczyły. 
żadnych korzyści nie przynosi, & usdto nawc* po 4) Nie jest z prawdą zgodnem, ażeby 
łaje ludzi, iuvaresujących się dobrem lada, do jw szkole w upłynionym roku szkolnym było 
odbywania wieców powiatowych, któreby pro: pih tylko dwoje dzieci narodowości pol- 
|testowały przeciwko poląnizacyjneiau sywiemo- | skiej, gdyś faktycznie było tych dzieci 00 naj: 
| wi ruskich Szkół. mniej 7. e 
Juko właściciel większej posiadłości w | po 5) Bywałem często podozas nanki w 
| Leszczowatem, a tem seinem sąsiad tych, wedle szkole leszczowackiej, a nadto przy wszystkich 
|aotes,ondencyi ks, Qozabruka, ak srodze u- |egzaminach od czasa istnienia tej „szwoły, i 
'ciemiężonych włościan, nadto jako kisrownik | przekonałem się, że nauczyciol zastosownje 
budowy rzeczvdej szkoły, a wraszcie przewodni- | się Ściśle do normy i planu nauki szkoły ludo- 
czący miejscowej Bady szkolnej w Liaszozowa- | wej z językiem wykładowym ruskim, dzieci 
tem, snam dokiadnie stosunki lokalne, to teź uczą się polskiego czytania dopiero w drugim 
po odczytania korevpondency: ks. Ovzabruza |roka uaaki i muszą sumiennie zeznać, ża po- 
przyszedłem do przeświądczeniu, że niektóre stępy w ogóle są całkiem zadawalniające, je- 
fakta sę całkiainm mylne, inte w sposób spa- | dnak w czytaniu ruskiem są zuacznie lepsze 
czony jodane, skąd wynikły xonkluzge, £|jax w języku polskim. Nanczyciel obecny jest 
któremi śadną miarą zgodzić się nie mośna. |nanozycielem cyraczasowym, nia posiąda wpra* 

To też uważam się w imieniu prawdy i dobrej | wdzie egzamiau kwalifikacyjnego dla szkoły 

sprawy za powołanego do zesiąwicaia sprosto- | zjęzykiem wykładowym ruskim, tylko takiś 

wań w następującym kierunku : egzamiu dla szkoły polskiej, włada jeduak 
; ożenił, bo wedlug waszych przejonań, ambicyi, aby tem potulny, spokojny, uległy, zamknięty 
| obliczeń, nie powinienem był wę żenić z panną | zawsze w sobie Zdziń jej, przemówić mę ośmio- 

Siowilńską, oórzą zubożzłego obywatalu, które- | lił do niej w ton sposób. _ iki. d 
| ma wydarto haniebnie mejątek i dobrą sławę | — Ty?.. ty, moje dziecko, do metki.. do 
| gozciwego ozłowieka — nie ożeniłem się. Cze-! matki swojej tak... I à 
goż więcej ohoscie odemnie?.. ozego?.. chyba ! Słowa jej awięzły W mą sym zbladla, o 
resztki tego marnego życia, które mi pozostało, | przymknęła i bez atektacy: Bez rą posługiwała 
a które z każdym dniem jest dla mnie oorax |się zwykle w chwilach decydujących, zalała się 
większym ciężarem l.. | prawdziwemi, rzewaerai rzą zwiesiwszy gło- 

— Ździsia! — przerwała ma przestraszona, i wę na piersi W Ziem po raz pierwszy 
po raz pierwszy widząc syna w takiem roz-|w życiu może tax wie EE , 
drażnieniu — zapominasz się!.. pomyśl tylko, Ooierała 00zy, jak gdyby sią łez tych 
00 mówisz !... | wstydziła przed synem. 

— Mówię, 00 czują — wybnoluiął, nie mọ- On z odwróconą głową stał i spoglądał 
gao dłażej pohamować się — nie mogłam, nie|w przestrzeń, zachodzącem słońcem galang, 
umiem dłażej milczeć!.. Dławiło mnie, dasiło jpierś mu sig poduiosła wysoko i oddychał 
to milczenie tax długo. Sił mi już zabrakło szybko a ciężko. 

w końsu. Odpowiędam zresztą „ne mamy Z6“ Zamilkii oboje. á 
pyłacie Miałem być ezosery, jestem nim. Kla- | Upłynęła tak dtaga, mgomos ohwila, „pod- 
mać nie umiera, nie chcę, nie m.38ẹ- Żądała ma- į ozas której Zabłotowska zbierała myśli i zda 
ma prawdy, wyznęnia, otwaiżości z mojej Ta sig AO z sobą; wrasszoie bez słowa 
strony — oto jest. jsdrego wstała. ' : oz 

Głos mu się zmienił, twarz palala, drzała, | Postąpiła kilka kroków i zachwiała się; 
jak to blaazczowe liście, wiairem potrącane | drżące kolana ugięły się pod nią. Masiała się 
nad jego głową. , oprzeć o krzeało, aby nie > g 

"Była jakni rozpaczliwa viamal rezygnsoya ! 8 Spostrzeglszy to, sya szybo przystąpił do 
w jego głosie zarówno, jak w jego siomach;! wiej i podtrzymał ją za ram astynktownie 
porzucił wazystkie względy, któremi dotąd zz- | zrobiłą rnoh, jakby się 00 ohoiała urażona, 
wsze się kierował wobes matlć, zapalit się, aniósł | ale potem z bolean jakąś rezygnacyą oparła 
w bólu serdecznym 1 po raz cierwazy wylał! na nim swoją wydelikaconą, ohudą rękę w je- 
calą gor wył zane zaa duszę, | dwabnych mitynkach i pozwoliła się prowadzić 

Zabłotowska OJi6218I% vr pierwazaj ohwili | ku wyjścim i 

(Qiąg daimy nasspi} 
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wyśmienicie językiem ruskim, i muasi być 
zaeliczonym do najlepszych sił nauczycielskich. 
Tak tedy muszę nejuroczyświaj raprzecsyć, ja- 
koby nanozycieł dzistwę rzkolną dla przypo- 
dobania się inspextorowi i dworowi polonize- 
wał, a gdyby niniejsza remonstracys dla prsa- 
wielsbnego ksiądzą parocha  leszozowackiego 
nie wystarczała, oświadozam, ža gotów jestm 
zuprodukować podobną remoustraayę, podpisa- 
ną przez najpowąćniejszych wiosoian z gwiny 
lesuazowaockiej, 
Petespa wa wrześniu 1894. 
Wincenty Kraiński. 


Kronika paryska. 
Paryż 26 wrześaia. 

. (W. Z.) Bardzo gorliwie zajmuja się opi- 
nia publiczna we Francyi od pewnego Czasu 
kwestyą wychowania publicznego i domaga się 
gruntownej reformy szkoluiotwa. Reforma ta 


zaś ma być zupałaem zniesieniem wprowadzo: ! 
nych dopiero przed kilkoma laty reform i przy- | Pracu tu odualeziona została i udzielona nsatę: 


wróseniem dawnego stanu. Lat kilka tema 
zaczęto mówić i pisać o przaciążeniu pracą 
nozniów w szkołach.  Spostrzeżono nagie, iż 
dziuci w liceach i kolegiach zanadto mają za- 
jęć, s chociaż nikt nie zauważył, iżby załodzi 
ludzie, opuszczający ławy szkolne, zbyt wiele 
wnieli, to jednak znależli sio, jakby na zawo- 
łanie, uczeni hygieniści, kiórzy dowiedli przed 
członkami Akademii medyczaej, iż uozniom za- 
nadto duża stawiają wymagania. W ten Spo- 
sób powstała kwestya owego „szemanagu”, 
ozyli przeciążenia nauką młodzieży szkolnej, 
Przyjęto z zapałem to uowa odkrycie. Profeso- 
wie również uznali w skrytości ducha, iź zmniej- 
szając pracę uczniom, tem samem uiżą sobie w 
zujęciach, a ponieważ we Franoyi prawie ks- 
idy dziennik liczy w gronie swych wastólpra- 
ceowników co najmniaj paru profesorów, więo 


[| 
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nio dziwnego, że istotnie nadmierne przecią: | 


żenie nozniów pracą Biało się kwestyą głośną. 
Zwołane rady pedsgogiczna energicznie wzięły 
się do rzeczy. Skróccno program rauk, uła- 
twiomo i tak juź nieabyt trudne egzamina, 
wreszcie zmniejszono liczbę obowiązających dni 
i godzin szkolnych. Na skrócenia programu 


nauk straciła głównie nauka języtów obcych. iskłedu. Następnia p. protomedyk dr. Meruno- 


Wiadomo, iż znajomość ich jest słabo rozęo- 
wszechniona ws Franoyi, do czego niemało 


przyczynia się również ta okoliczność, iź Fran-| wiskach. Prelegsnt podniósł, iż w galicyj- 


ouzi bardzo rzadko podróżują, więo nia mają 
sposobności poznania języków cudzoziemskich 
po za granicami swego kraju. Mimo to wszy- 
stko, przy zaprowadzeniu nowej reformy szkol- 
nej, zniesiono przy egzaminach ówiczsnia z 
niemieckiego i angielskiego, stanowiące jedyną 
prawie poważniejszą próbę znajomości języków 
oboych przez uczniów. Obok tej zmiany wy- 
powiedziano wojnę łaciuie i greczyźnie, tak, 
że obecnie nauka greckiego i iąciny została 
również ograniczona, a języków nowożytnych 
w szkołach francuskich nie uczą prawie woale. 
Tym sposobem sprawa przeciążenia uczaiów 


pracą, wywołana przez hygienistów, a skute- | krajowy, aby większą cpiewą otoszył drogi po- 
oznia poparta przez nauczycieli, zadała ciozj wiatowa i krajowa prowadząca ze stacyi kole" 
jowych do miejsa zdrojowych. 


dotkliwy francuskiemu wyśształceniu szkol- 
nemu. 

Uznają to dziś wszyscy, t? też o przec'ą- 
żeniu nikt obecnie nie mówi, przeciwnie, dzien- 
niki rozwodzą się szeroko mad tom, że dzieci 
w szkołach francuskich za wiele próżnują. Je- 
den z dzienników obliczył, że dzieci miały w 
„roku ubiegłym 177 dni wakacyjnych, tj. blisko 
połową roku, inny dziennix zas wyrachował, 
że liczba dni wolnych od zajęć szkolnych wy- 
nosiła aż 201. 

Katastrofa kolejowa pod Apilly, skutkism 
której zginęło kilkoro ludzi, a przeszło ozter- 
dziestn zostało kalezami na całe życie, winna 
przecież skłonić rząd do rozciągnięcia surówego 
nadzoru nad prywatnemi Towarzystwami kola- 
jowemi. Przy dobrym radzorze bowiem dałoby 
się uniknąć nieszczęścia, jak cwo pod Apilly. 
Zarząd kolejowy zwala wpruwdzia winę na na- 
ozelaika stącyi, który sam zginął, ale nie do- 
daje, że naczelnik ten był jedynym urzędnikiem 
na stacyi, przez którą przechodzi 120 pociągów 
na dobę, i przed kilku juź miesiącami przy 
drobaym jakimś wypadku (pociąg przejschal 
kobietę) sąd uwolnił go od odpowiedzialności, 
motywując swój wyrok tem, że fizycznera mnis- 
podobieństwem jest, żeby jeden człowiek dc- 
pełnił wszystkich +respisanych srodków ostro- 
żności. Mimo to nie dano rea pomooniza, 

Przykład rażący pobłażliwości państwa 
wobec Towarzystw kolajowy:h dsją stala po- 
ciągi parysiie, przeznaczona do ruchu lokalne- 
go. Aby jak najmniejszym kosztem przewieść 
jak największą liczbę pasażerów, umieszożeją 
koleje na dachach wzgonów ławki, nie otaczs- 
jąc ich mawst pozęczą, tak, iż przy najmniej. 
szej nieuwadze ludzie spadają z duchu ne zis- 
mię, a nikomu nie wpada nawet do głowy, że 
kres położyóby można tym ckhronicznym wy- 
padkom, zabraniając kolsjom tax wygodnego 
sposobu transportowania podróżnych. 

Wypadok w Apilly będzie przedmictem 
interpelacyi w izbie, gdyż wielu naosznych 
świadków twierdzi, żə iażynisr kolajowy niə 
pozwolił rozbijać wagonów, pod którymi dusili 
się ranni i akcyą ratunkową pokierował tak 
umiejętnie, że usunięto wagony, nie uszkadza: 
jąc ich zupełnie. Ranni, co prawda, wyzicnęh 
tymczasem ducha! Zarzut to sam przez się po- 
ważny i osłabiają go tylko krzysackia tutejsza 
dzienniki, rzuczjąo monstrualne podejrzanie, że 
zrobiono to umyślnie, z wyrachowania; sądy 
przyznają bowiem wszysiś:m rannym, bez wy- 
jątku, zuączte odszkodowania; zabici zaś ko- 
sztują kompanie kolejore tylso wówczas, jeśli 
pozostawiają rodzinę, którą ntrzymywali, taniej 
więc przecięciowo wypadają kolejom nieboszczy- 
kowie, niź ranni! Zbyt to potworne, by brać 
posądzenie takie na seryo. 

Stopniowe poprawianie się stosunków fran- 


cusko-niemieczich, które w ostatnich ozasach | getom, a między innymi takźe goście z Wiel- 


znaczne uczyzriło postępy, natrafiło w tych 
dniach najniespod”iewaiuiej na przeszkodę na 
polu sportowem. Swiat sportowy francuski i 
niemiecki miał dotychczas jeden punkt zstenię- 
cią: Baden-Baden. Przed r. 1870 osły elegancki 
Paryż wyjeżdżał latem do Baden-Baden, gdzie 
w wielkich międzynarodowych biegach mis- 
rzyły się Z sobą konie angielskie, francuskie, 
sustryaczie i niemieckie. Po wojnie przestali 
Francnzi uczęszczać do Baden-Baden, a hodow- 
oy francuscy nie brali udziału w wyścigach, 
Czas jednak goi rany: Od lat paru kolory 
francuskie ukazywać się znów poczęły spera- 
dycznie na niemieckira torze, a w bieżącym 
roku udział sportsmenów i publiczności fran- 
otskiej był tak prawie licznym, jak w szozę- 
śliwych czasach przed wojną. „Meating* ten 
odbywał się pod przewodnictwem ks. Walii, 
który osobiście wręczał zwycięzcom francuskim 
nagrody i składał im powinszowania; grzyję- 


cie było nadzwyczaj serdeczne; bawiomo się! cy i posiadamy zmysł organisącyjty; rozwój 
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wybornis i w pizystępie dobrego hnmoru, 
sportamenui francuscy postaiowili wysłać konie 
swe do Bərlina. Na wieść tę w Paryżu za- 
wrzałą burzą. Zmszłego roku pewien Oficer pru- 
ski praguął wziąć udział w paryskim „steeple- 
chasie*, zwanym „Prix de Frzuce;* zaniechał 
jednak swego zamiaru wobec nieprzychylnych 
głosów tutejszej prwsy. Obecnie prasa berlińska 
wita wiadomość o postanowieniu tem franan- 
skich hodowców z radością, zapowiadając im 
antazyartyczne przyjęcie. Tutaj jednax taki 
zrobiono halaa, że „senior* francuskich sports- 
memów, br. Finot, już konia swe wycofał, a 
inni półdą prawdonadobnie jego śladem. 

„Co iucego Badan-Badeu — pisze paryski | 
Jour. — Badan-Baden jest stolicą kraju sprzy- 
mierzonego z Niemoarui, tem możemy poszlaó 
konie. Do Berlina iść nam tylko woląo — kounc!* 

W ostaitim zaszycie „Revua des Revues* 
zamieszczony został początaz niadrukowanuego 
dotyckczas nigdzie artykułu Adama Miokiewi- 
oza p. t. „Coiwmtent rendra Paomme meiileur*. 


pnia redakcyl powyższego pisma przez p. Wia- 
dysława Mickiewicza, biografa i nisstradzone- 
go zbieracza pamiątek, pozostałych po wieszczu. 
Ten ciskawy artyzał napisał Mickiewiox pod 
wyływsm konfereucyi Kmsrsons, posty i my- | 
ślioielu amerykańskiego. 


Zjazdy. 
(Zjazd balneologów polskich), 

W piątek po południu na placu wystewy 
rozpoczęły się obrady zjazdu balneologów, któ- 
rym przewodniczył protomadyk dr. M er% n o- 
wic. Zasiępcą przewodniczącego Wybrano 
des Soiborowakiego. W zjeździe wzięło 
udział okot: 40 osób. Dyrektor zakiadu zdro- 
jowego w Iwoniczu p. Oles uozynił waiossk, 
aby w kraju urządzono centralay skiad gali- 
cyjskich wód miuerzlnych i proponował, aby 
skład ten urządzono w jednej z większych sta- 
oyi, w kiórej zbiegają sią linie kolejowe. Nad 
wnioskiem tym wywiązała się długa dyskusya, 
poczem uchwalono wybrać komisyę, która roz- 
patrzy sprawę poruszocą przez p. Oieia i 
ewentualnie zajmie sig urządzeniem takiego 


wicz miał zajmrjący odczyt o stozuskach i 
urządzeniach bygienicznych w naszych uzdro- 


skich zazładach zdrojowych brak jest wygo- 
dnych i tanich mieszwań i zdrowej wody, 8 
nadto zie drogi, wiodące od stacyi kolejowych 
do miejso leczniczych, utrudniają do nich przy- 
stęp i odstręczają wielu gołci od podróży. Nad 
sprawą tą również dluga wywiązała się dyska- 
aya, w kiórej zabierali głos: dr. Gluziński, hr. 
Jan Potocki, Wiśniewski i dr, Saiborowski. Na 
wniosex dr. Merunswioza uchwalono wysto3o- 
wać do Wydzisłu krajowego prośbę, sby przy 
zakładaniu siesi kolei lokaląych zwracał uwa- 
gg na zdrojowista, a nadto na wniosek hr. Ja- 
na Potockiego postanowioro prosić Wydział 


W dalszym ciągu na wniozek dra Mera- 
nowicza wybrano kotiszę, która ma wypraco- 
wać regulamin stałych zjazdów, œ właściwie 
projekt ziłożenia związku krajowych zakładów 
zdrojowych. W salad tej komisyi weszli bp. 
dr. Meruaowiez, dr. Dukiet, dr. Glaziński i dy- 
rekicrowie zakładów zdrolowych Oleś z Iwo- 
nieza i Wiśniewski ze Szczawnicy. z" 

W sobotę o gofzinie 11 rano zebrali się 
członkowie tej bomasyi na narada i uchwalili 
zarys statutu „Towarzystwa balneologicznago 
z siedzibą we Liwowie*. W sobotę po południu 
odbyło się drugie posiedzenie zjazdu, na któ: 
rem na wniosek Ww;Żaj wspomnianej komiuyi 
uchwalono utworzyć Tow. bąlneslogiczne. Na- 
lażeś do niego mogą: właściciele, zarządzoy, 
adniniatrutorowie i lekarze zdrojowisk, Orsz 
osoby zajmująca się sprawami balneologiczne- 
mi. Cslem zaś tego Towarzystwa jesu zastępy” 
wanie interesów krajowych zdrojowisk, craz 
wzajemna wymiana nabytego doświadczenia 
praktycęnego. Uchwalono takżs, iż zjazdy bal- 
nsologów mają odbywać sią corocznie w cza- 
sie między 20 września a 1 paźłziernika i na 
nasiępuy zjazd w roku przyszłym wybrano 
Arynisę. Wybrano komitet wykonawozy, któ- 
rg zajmie się odiateczaem opracowaniem sta- 
tutu i przedłoży go do zatwierdzania Namie- 
stniotwu. Da komitetu tego powołano pp. dra 
Msrurowicza, dra Głluzińskiego, hr. Potockiego 
z Rymanowa, dra Lorenckiego i Wiśniewskia- 
go za Szoza wsicy. 

O godzinia 6 przybył do sali dyr. Mar- 
chwicki 1 powitał zjazd w imieniu dyrekcyi 
wystawy. Z kolei nastąpił referat p. Wiśniew- 
skiego: „O opodatkowaniu zdrojowisk*. Prela- 
gont podniósł, iż rck bieżący był bsrdzo nie- 
pomyślny dla zdrojowisk i uczynił wniosesx, 
aby zsbrani wybraii deputacpę, któzaby się 
udała do p. Korytowskiego, wiceprezydenta 
krajowej dyrskoyi skarbu 1 prosiła go, jeżeli 
już nio o odpisanie za bieżący rok podatków, 
to przynajmniej o nakazanie inspektorom po- 
datkowyim, «vy Śsiegania podatków odbywało 
się w sposób łagodny. Wniosek ten jednomyśl- 
nie przyjęto i do owej deputacyi wybrano pp. 
dr. Mernnowioza, dr. Gluzińskiego, br. Poto- 
ckiego i Wiśziewskiego. Panowie si byli wezo- 
raj va posłuchaniu w p. Korytowskiego. Na 
tem obrady zakończono. Wieczorem odbyła się 
w restauzacyi Zngelciana wspólna wieczerza 
uczssźników zjązdn. 


(Zjazd delegatów Związku stowarzyszeń zarobkowych 
t gospodarczych). 


W sobotę rano w pawilonis Związku sto- 
watzyszeń zarobkowych i gospodarczych na 
wysiawis rozpoczęły Się obrady delegatów 
Zimiązku. Za zjazd przybyło przeszło 100 dela- 


kopolski: ks. Wawrsynisk i dr. Kusztelan, 
a Cieszyna p. Filasiowinz i z Czech: Topinka 
dyrektor Spółwi na Karlinie, Hanusz ozło- 
nek dyrekcyi 1 Nohxeier sekretarz tej Soółki. 
Na zj”ździa jest reprezentowanych 84 Towa- 
rzystw. 

Zwięzek stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych obchodzi w zb. 20 roczaicę swego 
istnienia. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 
archizatedralmym, zgromadzili się delegaci w 
pawilonia Zwiąrku na wystawie, gdzie ich 
w imienia Wydziała powitał poseł St. Szcze- 
panowski. Mówoa wyrazii nsdrieję, że wystawa 
bądzie prawdopodobnie stanowiła punkt zwro- 
tny w rozwcju ekonomicznym Kraju. Dala nam 
ona dokłsdny obraz naszego ekonomicznego ttà- 
hu, wykazuła braki, którym maradzió należy, 
a co najważniejsza, dowiodła, że potrafimy zro- 
bić, oo potrzeba; Łe mamy ludzi chętnych pra- 
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nam utrudniają tylko niepomyślne dla nas oko- 
liczności, „Dzisiejsce zgromądzsnie nasze -— 
mówił dalej p. poseł — powinno być takża 
panktam zwrotnym w rozwoju naszych stowa- 
rzyszeń. Praoujemy usd tem, aby roztzerzyć 
zakrós naszej dzisłalacśsci, Od wielu łat stara. 
my się o założaaie bsaku «wiązkowogo, abv 
ułatwić krajowi przejście na pole produktywue, 
przysperzenia zarobku i skierowania rovprószo* 
evoh usiłowzń do wspóluej produktywnej prady. 

tym vein trzeba nam organizacyi zbiorowej, 
którą jest bank. Dziwnem, że mimo dłagich i 
usilnych starań nis zdałaliśmy jeszoza osiągnąć 
nesz*go celu. W Węgrzech np. trzebaby na to 
tylu dai, ile u nas lat. Ale tam rząd uważa za 
awój obowiązek każdy tazi ruch popierać, dro- 
kę mu torowaó, podozas gdy my woiąż jeszcze 
natrafiamy na przeszkody. Są to skutki trady- 
oyi dawuych rządów, które kraj nasz uważały 
za „bierny“ i sądziły, że pierwszym obowiąz: 
kiem ich jest wszelki ruch tu przytlumiać. Ale 
miejmy nadzieję, żato się zmieni, pracuj my da- 
lej wytrwale i mie, zrażajmy się żadnemi prze- 
szkodasni*. 

Nasiępnie poświęcił mówca kilka słów go- 
rącego wspomnienia ziuerłym w csiątnima roku 
członkon, & zgromadzeni uczcili ich pamięć przez 
powstanie. W końca podzięko *ał mówca człon- 
kom dyrekcyi wystawy krajowej i delegatom 
z Wielkopolaki i Czech za to, że na zjazd przy- 
być raczyli. 

Książę Adam Sapieha powitał zebra- 
nych w imieuiu dyrekspi wystawy i życzył o 
-bradom powodzenia. F. Topinka przemówił 
po czesku i.zlłożyýł życzeniu Związkowi imie- 
niem pokrewnych instytncyi czeskich, imieniem 
Banku kraj przemawiał dr. Alfred Zgóski. 
W końcu przamówił ks. Wawrzyniak z Po- 
znania ; mowę swą zakończył słowami: „Szozęsć 
Boto waszej uczciwaj prasy". 

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Na 
wniogsak p. Biechońskiego wybrano prezesem 
dra Warate z Kałasza, jego zastępcą p. Źar- 
dockisgo z Łańcuta, s honorowymi prezesami 
ks. Wawrzyniaka i p. Topiakę. Na sekretarzy 
powołał przewodniczący pp. Czandetnę z Ty- 
smaienicy i Szozurką z Zgdaczowa. 

Następsie sprawdzono legitymacye dela- 
gstów, peczem p. Ulmax przedłożył sprawozda- 
nio wydzieła z czynności od 10 grudnia 1893 
do 28 września 1894 r. Odesłano je do komi- 
syi, której również przekazano przedłożone 
przez p. Bielańskiego sprawozdanie o lustra- 
cyach doexzozanych w rb. ; 

Na wniosek p. Wyszyńzkiego udzielono 
wydziałowi absolutorynm, poczem p. Meruno- 
wicz przedstawił następujące wnioski wydziału 
o ozganizzcyi kredytu włościsńskiego: ; 

1) Walne zgromadzenie związku ponownie 
stwierdza, iż zaspakajanie drobnych potrzeb 
kredytowych włościańskich w kwotach poniżej 
50 zł. może być z dobrym skutkiem załatwiane 
tylko przez iustytucye miejscowa, miaaowicie 
przez gminne kasy pożyczkowe, o ilə one są 
dobrze «dministrowane, albo przez spólki vo- 
życzkowe systemu Raiffsizena, gdzie są ludzie 
uzdolniani do należytego prowadzenia ich za- 
rzędu, albo wreszcie przez delegatów lub filie 
towarz. zaliczkowych. k 

2) Związek uznaje, że pożądanem jest ró- 
wnomierne zaopatrzenie wszystkich okolic kraju 
w towarzystwa zaliczkowe lesz nie uważa m 
korzystna ani pożądane, zbytesznego mnoźsują 
takich stowarzyszeń w tych okolicach, gdzie 
one nia mają warunków silaego rozwoju, t. |. 
ludzi ukwalifigowanych do dobrego Sprawowa- 
wanie i zarząda funduszów. ( 

3) Juko granicą kredytu osobistego dla 
rolników włościaa, chocisżby z podkładem za- 
bezyisczenia hipotecznego, uenaje się pożyczki 
do wysokości 200 zł. i z terminem umorzenia 
nie dłuższym w żadnym razie jsk do lat pię- 
ciu. Tən rodzaj kradytu włośsciańskiego najle- 
siej odpowiada zakresowi interesów stowarzy- 
szeń kredyt. opartych na zasadzie przepisów 
Ustawy. 

4) Związek oświadcza ponownie, ża dłu- 
gsterminowa pożyczki hipoteczne powinny być 
uczynione dla włościan możliwemi juź od gra- 
nicy 200 zł. i bez innego ścieśaienia bipote- 
cznej zdolności gospodarstw włościańskich, jak 
tylko do tej granicy, ażeby poźyczka mieściła 
sig w pierwszej połowie wartości szacunkowej. 

5) Ponieweż bank krajowy moża i powi- 
nien zuspokoićó potrzeby kredytu hipotsczaego 
dla małsj właszości ziemskiej, poniewaź zało- 
żenie odrębnej iastyinayi finunsowej dla kre- 
dytu włościańskiego uatrafiłoby na znaczne 
trudaośsi i pozbawiłoby włośsian cennych ko- 
rzyści, jakie zapównuiu dłażnikom hipoteczny 
bank krejowy, związsk uważa to za. słuszne, 
ażeby bauk krajowy bez żadnych ograniczeń, 
tak samo był przystępnym do zaspokojenia po- 
trzeb kre tyiswych wiaścioieli gospoduratw wio- 
ścieńskich, jak i dla właścicieli realności miej- 
skich gibo dóbr tabularuych. W szozególności 
vznaje się za pożądune oprówz obniżenia mini- 
mainej kwoty pożyczkowej do 200 zł. i znie- 
sienia przepisów, wyklaszających gospodarstwa 
poniżej 1000 zł. wartości szacunkowej (0 czem 
była mowa wustępis czwartym), także szybkie 
załatwianie podań i wygłai, tudzież poimnoże- 
nie liczby zastępstw prowincyoneloych tego 
zazłudu. 

P. Lechowski przedstawił nestępująca wnio- 
aki: Celem połanienia i rozszerzenia kredytu 
włościańskiego w Galicyi uważa walne zgro” 
mędzanie za konieczne: 1. uwolmienie od stem- 
pla dla pożyczek na skryvta drobiazgowe, za- 
ciągazych do wysokości 25, ewentualnie 50 zł.; 
2. uwolnienie od przymutn iegalizacyjnego przy 
potyczkach hipotecznych, przez członków w to- 
warzystwach zaciąganych i ustanowienie bar- 
dzo zuiżonych należytości intabulacyjnych przy 
pożyczkach do 300 zł. W tym osla poleca wal- 
ne zgromadzenie wydziałowi związku, aby 
wniósł bezzwłocznie odpowiednią petysyę do 
Rady państwa i udał się do związku niemiec- 
kich i czeskich stowarzyszeń, aby petycyę tę 
poparły. p 

Walne zgromadzenie poleca: „Wydział 
zwiąszu uda się do dyrəkoyi Rady nadzorczej 
Banku krajowego z prośbą, wby powiększyła 
siły robocze oddziała hipotecznego o tyle, aby 
prośby o pożyczki włościańskie szybko mogły 
być załatwiane, lub aby oo do formalności pra- 
wnych w bipotekach polegała na opinii syndy- 
ków towarzystwa (zastępsiw), przez co sprawy 
o wiele szybciej mogłyby być załatwiane.“ 

Poleca się wydziałowi związku, aby wniósł 
podanie do odpowiedniego ministerstwa, ewen- 
tualnie postarał się o interpelacyę odpowiednią 
w Radzie państwa w tym celu, aby sprawa 
Banku związkowego dodatnio czy ujemnio, ale 
raz wreszcie załatwioną zostałą. 

Dr. Ehrlich uczynił wniosek, aby „Walne 
zgromadzenie uznało, że towarzystwa zaliczko- 
we i gospodarcze powołane są przedewszyśi- 
kiem do udzielenia kredytu włościąńskiego hi- 
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poteomnego w wonia 200 do 506 zł. i w tym 
oelu polecił wydziałowi, by stosowne pooynił 
kroki, żeby siowarzyszenie odpowiednie dosta- 
wały kredyty od Banku krajowego i gal. Kasy 
Otuozędnuości. 

Wszystkie te wnioski odesłano do komi- 
syi wniosków, poczsm nastąpiły wybory de 
komisyi. 

Wybrano do komisyi budżetowej pp. Czar- 
neckiego, Kuczyńskiego, Wyszyńskiego, Pą- 
drackiego, Horoszkiewicza, Kowalewskiego, Wg- 
sowskiego, Maziarskiego i Klimuntowskiego; 
do komisyi dle wniosków pp. Markiewicza, Za- 
krzewskiego, Steciaka, Darowskiego, Szczaniec- 
kiego, Baczyńskiego i Rozwadowskiego; do ko- 
misyi lustracyjnej pp. dr. Sądzichowssiego, Li- 
manowskiego, dr. Uranowicza, Osińskisgo i 
Fachsa; do komisyi wydziałowej pp. Stępie- 
nia, Żardeckiego, Menerkę, Kotarskiego i dr. 
Krygowskiego. 

P. Lachowski uczynił jeszcze wniosek, 
aby walne zgromadzenie poleciło wydziałowi 
Związku, by za pośredniotwem p. Szczapanow- 
skiego wniósł do Rady puństwa petycyg z proś- 
bą o wyjsduanie ustawy, któraby wszystkim 
kesom oszczędności i Bankowi krajowemu ze- 
zwalała przyjmować dspozyta sądowe w taki 
sam sposób, jak to wolao czynić Bankowi an- 
stco-węgierskiemu. Wniosek tam przyjęto. | 

Na wniosek p. Heinricha uchwslono uczaić 
25 letni jubileusz Towarzystwa zaliazkowego 
w Gorlicach i zasłażonego jego założyciela p. 
Wojosischa Biechońskiego. W tym celu wybra- 
no komisyę, złożoną z pp. Bandrowskiego, Ho- 
roszkiewioza i Mierozuka 7 7 = 

Na tem o godzinie laj w poładnie zakoń- 
czouo obrady. Po poładuiu odbywały się po- 
siedzenia komisji. 

Na wozorajszam niedzieluem posiedzenia 
obradowano nad wnioskami  przedłożonymi 
przez komisye. Przewodniczył poseł zardecki. 
Imienism komisyi wydziałowej dr. Krygowski 
przedstawił następujące wnioski: 1) Zjazd də- 
legatów z powodu dwudziestolecia istaienia 
związku wyraża gorące uznanie założycielom 1 
kierownikom : dr. Tadeuszowi Skałkowskiema, 
Wojciechowi Biechońskiemu, dr. Alfredowi 
Zgórskiemu i >. Szozepanowskiemu ; 2) walas 
zebranie podnosi ważność i potrzebę centralnej 
izstytucyi finansowej dla stowarzyszeń (bank 
związkowy) i wzywa wydzial, aby domagał się 
u rządu zatwierdzenia już przyjętego statutu, 
a w razie potrzeby, aby oduiósł się do ciał u- 
stawodwwczych ; 3) walne zgromadzenie poleca 
wydziałowi, aby oprócz kontroli buchalteryjnej 
przeprowadzał w Stowarzyszeniach wytwór- 
czych także Kontrolę techniczną, oraz ażeby 
utworzył urząd lustratora handlowego ; 4) wal- 
ne zgromadzenie poleca wydziałowi, aby utrzy- 
mywał stala wykaz personalu zatrudnionego w 
stowarzyszeniach „Związku*; 5) zebranie wy- 
raże życzenie, aby przed zamianowaniem fan- 
kcyonaryuszy każda stowarzyszenie informowa- 
ło się o jego kwalifikacyach u zwiącku; 6) 
zgromadzenie uchwali złożyć podziękowanie 
gal. Kasie oszozędności i Bankowi krajowemu 
za udzielanie kredytu, oraz wyrazi uznanie 
sekroturzowi uwiątka p. Narcoyzowi Ulmerowi 
za urządzenie na wystawie pawilonu stow. Za- 
robkowych i gospodarczych. Wszystkie powyż- 
sze wnioski uohwalono, a nadto postanowiono 
prosió Wydział „Związka*, aby pomagal sto- 
warzyszeniom w staraniach o podwyższenie 
kredytu. Nastąpiło sprawozdanie zomisyi lustra- 
ayjnej, której referent dr. Urbanowicz przedło- 
Żył następujące wnioski: zatwierdza się <pra- 
wozdanie wydziału związku z lusiracyi prza- 
prowadzonych w r. 1894; wytaźa się uznanie 
delegatom związku za pomoc podoazas lustra" 
cyi; polesa sią wydziałowi, aby starał sią O 
zsprowsdzenie jsdaolitej manipulacyi biurowej 
w towarzyszeniach. Wszystkie te wnioski 
przyjęto. 

Imieniem komisyi badżetowaj p. Wyszyń- 
ski przediożył preliminarz budżetu „Związku* 
na r. 1895. Na wydatki, lokal, honorarya uczę: 
dników. radakcyą „Z wiązku* (redaktorem jest 
poseł Merano wicz) std. praliminowano 13,218 zł. 

Na porządek dzienny przyszła sprawa 
organizacyi kredytu włościańskiego, poruszona 
na poprzedniem posiedzeniu przez p. Meruno- 
wicza. Po dłlagiej i bardzo ożywionej dysku- 
syi, przyjęto wszystkie wnioski, z wyjątkiem 
czwartego, uczynione na onegdajszem posie- 
dzeniu przez p. Merunowioza, a nadto przyjąto 
wniosek p. Lischowskiego, aby Stow. zaliczko- 
we zakładały spółki pożyczkowe systemu Reift- 


eisena, jako swoje ajencye. lane wnioski 
p. Lschowskiego, postawicne onegdaj ode- 
slano do Zarządu. Wniosex dra Ehrlichą 


odrzucono. W końcn przystąpiono do wybo- 
rów. Do Zarządu weszli pp. Žardecki, Filasie- 
wicz, ks. Reszytyłowicez i Zimą. Do komisyi 
kontrolującej wybrano pp. Czerneckiego, Ku- 
czyńskiego i Wyszyńskiego. Przyszły zjazd 
uchwalono odbyć w Sianisławowie. Bankie- 
təm, który odbył się o godzinie 3-0iej po po- 
łudniu, zakończono zjazd. 


Z wystawy. 
Premiowanie na wystawie. 

W grupie XIV, obejmującej wyroby metalowe 
z zakresu kowalstwa, ślusarstwa, blachurstwa, bron- 
zownictwa i złotnictwa, wyroby zegarmiatrzów, 
optyków, wyroby platerowane i galwanoplastyczne, 
otrzymali : 

Dyplom honorowy rządowy: Jabubow- 
ski i Jaria, pierwsza krajowa fabryka platerowa- 
nych wyrobów, chińskiego srebra i innych metali, 
za wyroby piaterowane. 

Dyplom honorowy komitetu wy- 
stawy: Philippe Patek i Ska, zakłał zegar 
mistrzowski w Genewie, za wyroby zegarmietrzow- 
skie i złotnicze, Grzegorz Łopieński z Warszawy, 
za wyroby bronzowni+ze artystyczne. Jan Daschek 
ze Lwowa, za wyroby artystyczne Ślusarskie. 

Złoty medal komitetu wystawy: 
Karol Schwabe z Biały, za odlewy dzwonów i ory- 
ginalae umocowanie seroa m dzwonów. Ludwik 
Szklarski z Krakowa, za kusy ogniotrwałe. Stani- 
slaw Sulikowski i Ska, Kraków-Dębniki, za wyroby 
blacharskie, budowlane i dla użytka kolei żelaznych. 
Jan Stankiewicz, Lwów, za wyroby artystyczne 
ślusarskie, Józef Gorecki, Kraków, za wyroby ar- 
tystyczne Ślusarskie. M. %Weszioki, Warszawa, za 
ozdobne łóżka żelazne, wanny i wagi dziesiętne. 

Srebrny medal rządowy: Jan Wy- 
pasek, Lwów, za wyroby bronzownieze kościelne i 
galanteryjne. Franciszek Kopaczyński, Kraków, z% 
wyroby kościelne i galanteryjne ze srebra i bronzu 
Karol Uznański, Kraków, za wyroby artystyczne 
ślusarskie. Szymon Wiech, Lwów, za wagi dzie- 
siętne do ważenia zwierząt. Wojciech Kostba, 
Lwów, za olbrzymi miedzieny pająk wiszący. Sta- 
nisław Konopacki, Lwów, za kasetę metalową i 
inne wyroby artystyczne ślusarskie. 

Medalsrebrny wystawowy: Fran- 
ciszek Jan Stupnicki, Przemyśl, za wyroby bron- 


kuwnioże kośsielae i galanieryjna, Jan HBatorowicz, 
Drohobyce, za wyrób lin drucianych różnej gru- 
bości. Franelszek Kwuśuiewaki, Lwów, za wyroby 
słotnicze. Antoni Serafin, Kałusz, ua dzwony cere 
kie»ne. Jan Wekrsteiu, Stryj, zu wyroby arty- 
styczne i budowlane ślnsurskie. Mojżetz Gottlieb, 
Weld i:s, za wyroby narzędzi żelaznych : gospodar: 
skie, kuchenne, uraz za odlewy żełazne, Adam Ło- 
kocz, Lwów, za wyroby kościelne z cyny. Jun Ja- 
rzybs, Lwów, z» wyroby złotnicza, Bracia Bartik, 
Kraków, za wyrób maszynowy pilników, Wilhelm 
Natroufal, Lwów, za wyroby mosiężne toczone, 
Stanisław Ciuchciński, Lwów, za wyroby blachar- 
akis budowlane i dla użytku kolei żelaznych. 
Edmund Chrzanowski, Warszawa, za wyroby tka- 
nin metalowych, oraz wyroby druciane. Leon Ogór- 
kiewicz i J. Zagóruy, Warszawa, za wyroby śla- 
garskie budowlane. Ludwika Kiiaheimec, Warszawa, 
za odlewy krnszoowe i wyroby rytownicze. Emil 
Wajdowski, Lwów, za odlewy mosiężne, jak won- 
tyle, kurki, pompy ect. Edward Gottlieb, mechanik, 
Lwów, za wyroby z zakresu elektrotschniki, jak 
telefony, dzwonki elektryczue, baterye itp. Euge- 
niosz Kuliński i Ska, Nowy Jork, za wyroby arty- 
styczne Ślusarskie. Włodzimierz Uśsieński i W. 
Sknużyl, Lwów, za wyroby bronzownicze kościelne. 
Józef Weis, Lwów, za zegar ścienny. Piotr Seip, 
Kraków, za wyroby bronzownicza tości lie i galan- 
tsryjae. N.uhdfer, Wiedeń, za przyrządy mier „icze 
i geodetyczne Aleksander Piech, za wybory brona 
zownicze kościelne. Henryk Bogdanowicz, Lwów, 
za wyroby blacharskie, 

Medalbronzowy rządowy: Antoni 
Baro visz, Rtre?zów, za wyroby ślusarskie tu lowiane, 
Józef Swoboda, Lwów, zu szafy żelazne z czdobe: 
mi wykowazemi, Jan Zajączkowski, Krasiczyn, zu 
wyroby artystyczne Ślusarakie. Karol Jenczalu, Ja- 
worów, za świeczńik bronzowy dnży Żydowski. 
Maurycy Boscowitz, Lwów, za mzl'fowanie sztieł i 
p'zyrządy elektrozechniezne. 

Medal bronzowy wystawowy: Mi- 
ch.ł Mięsowicz, Kromo, zą zegar własnego wyrobu 
ięszuego. Jan Gzegorczyk, Kraków, za wyroby 
bronzownicze Kościelne i galanteryjne. Wincenty 
Zisrabowski, Kraków, jako współpracownik w pra- 
cowui Frutciszka Kopaczyńsziego Feliksa Schaech= 
ter, Lwów, za wyroby blacharskie bndoslane i na- 
czynia kuchenne. Franciszek Szewozyk, Lwów, jako 
współpracownik waratatn Ślusarakisgo Stankiewicza, 
Jan Butelski, Kraków, jako współ; racownik wer- 
statu kowalskiego Kosydurskiego, Weranek, jako 
werkmistrz wojskowej szkoły kucia koni we luwo- 
wie. Franciszek Michalski, Kraków, jako wszółpra- 
cownik warstata ślasarskisgo Gorickiego. Józef Za- 
borowski, Lyów, jako kierownik warstatn Ślusar- 
skiego Weicha. Leon Jagusiński, Lwów, za wy- 
roby metalowe, a mianowi:ie: tokurnię i prasą 
aztekaraką. Augast Huger, Lwów, za maszynę do 
wyrobu tutek cygaretowych, Aletssnder Sshindler, 
Lwów, za wyroby z zakresa rytownictwa na me- 
tala. Walery Wdowicki, Lwów, jako kierownik 
warstata mechanicznego Gottlieba. Rechfeld, Dabel- 
towicz i Ska, Warszawa, za odlewy żelazne ozdobne. 
Eiward Płoński, jako współpiwoowsik waratatu Slug, 
Kosiby we Lwowie. S. Goreski, Nowy Jork, za 
wyroby ślusa:skie artystyczne. Fundacysa im. hr. 
Skarbka w Drohowyżn, za wyroby kowalskie i bla- 
charskie. Autosi Rostoński, Gorlice, za podkowy i 
narzędzia do kucia koni. Julian Stankiewicz, Kra- 
ków, za wyroby blacharskie. Stanisław Mishalaki, 
Tarnów, za wyrcby: blacharskie. Adolf Silberstein, 
za wyroby o „styczne. Józef Eagater, jazo wapólpca- 
cownik kosal w warstacie M. Michalskiego we 
Lwowie. Lecn Wojusrowski, jako wapółprasownik 
Siodlarz w warsiacie M. Michalskiego we Lwowie, 

List pochwalny: Tadeusz Miłaszewski, 
Lwów, za zegar kieszonkowy rę zaej soboty. Wiktor 
Wasilewski, Stryj, za zegar Szaikowy własnego po- 
mysłu. Samuel Korngold, Podgórze, za wyrcby gu- 
ziaów, krzyżyków, medalików itp. Laon Węglowski, 
Lsxów, za fotele żelazne. Julinsz Kopff i Ska, War- 
Szkwa, za wyroby artykułów do polerowania metali 
i drzewa. Anastazy Koninszy, Taraów, zą kosz Że- 
lazny na kwiaty. Józef Pezdiuk, Lwów, ze żelazny 
kosz ną kwiaty. Jędrzej Pawulski, Bocinia, sa piec 
blaszany. Aleksanżer Przewłocki, Bochnia, zu ke- 
setę Żelazią, Franciszek Bochenek, Msde:ówka, za 
okucie wozu gospodarskiego, 

W grupie XVI, gdzie należą przyrządy prze- 
wozowe, wszelkiego rodzaju powozy krytsi półkryte, 
faetony otwarte, tarantasy, wózki, wozy pocztowe, 
wozy ciężarowe, goJpodarskie itp., nadto okazy la- 
kiernicze, otrzymali: , 

Dyplom honorowy rządowy: Mi- 
chał Michalski, ze Lwowa, za fabrykacyę powozów. 

Dyplom honorowy Wystawy: 
Adolf Meisyner, Kraków, za fabrykacyę powozów 
i sań. s 

Medale zlote Wystawy: Franci- 
szek Świetlik, Lwów, za fabrykacyę powozów. Anto- 
ni Tomaszewski, Kraków, za wyroby lakiernicze 
artystyczne. 
> SIA a Wystawy: 

ynand Motylawski, Czerniowce, za fabryk ~ 

wozów, Józef Pawlik, Przemyśl, ZA pent ~ 
wozów, Jan Liskenduf i E, J, Stromanger, Lwów, 
za roboty stelmachskia, tagicerskie i siodlarekie, 
Antoni Wojcicki, Tarnów, za powozik damski i poe 
wóz pólkryty. - 

Medai bronzowy rządowy: Fran- 
ciszek Baliński, Czerniowce, za powozik koszykowy. 
Hawryło Mulkiewiez, Kamionka Strumiłowa, za fa- 
eton otwarty. TI 

Medale bronzowe wystawowe: 
Piotr Olejnik, Zaleszczyki, za robotę stelmachską 
sań krytych. Edmund Fetter, Lwów, jako współ- 
pracownik warstatu Śsietlika, Karol Łopata, Lwów, 
za roboty lakiernicze, Maks Austibel, Przemyśl, ZK 
malowidła szyldowe i lakiernicze, Michał Stoja- 
kowski, Kraków, za roboty posłotnicze, Jalian Ude- 
czek i Franciszek Jahoda z Czerniowiec, za roboty 
malarskie, pokojowe i lakiernicze. Władysław Zmn- 
dziński, Jarosław, sa okucia powozów: Fundacya 
hr. Skarbka w Drohowyżu, za wyroby stelmachskie 
i kołodziejskie. 

List pochwalny: Złachowski, kowal, 
Zaleszczyki, za okucie sanek krytych. Gliński, ta” 
picer, Zalsczczyki, za robotę tupicerską do krytych 
sani. Jan Wójcik z Sarbnic, kolo Moderówki, za 
wóz gospodarski kuty, 

W grupie XVIII, która obejmuje : ekóry surowe 
i wyprawne, materyały i narzęizia garbarskie, mau. 
teryały i wyroby kuśnierskie, szewskie, siodlarskie, 
rymarsk 6 i rękawicznickie, wytoby galanteryjne ne 
skóry, wyroby z mierci, szezeci i skór otrzymali: ` 

z yplom honorowy rządowy: 
Pierwsza związkowa garbarnia w Rzeszowie, zn wy- 
roby garbarskie, a w usczególności za pasy do 
maszyn, 

Dyplom honorowy Wystawy; 
Adolf Banernfeld, Warszawa, za skóry cielęce. Jan 
Dłużyński, Ludwinów koło Podgórza, za apecyalne 
wyroby skór końskich. . Jerzy Werner, Kraków, zu 
doskonały wyrób obuwia. Wilhelm i Adoit Jero- 
min, Warszawa, za Skóry końskie. Teofil Dymet, 
Lwów-Zamarstynów, za wyroby garbarskie, 

Medal złoty Wystawy: Karol Mo- 
drany, Lwów, za doskonałe wyroby szewskie. Leon 
Niemyski, Warszawa, za wyroby białogkórnicze, 


Fer- 


Biscia Bonnenwali, Biała, za wyroby szozutkarskie, 
Jan i Edward Śtromeuger, Lwów, zu duskoualu wy- 
róby rymurckie. 

Medal «rebrny rządowy: Piotr 
Czapczyłski, Tiwów, za wyroby knśniarskie, Gł. Gaer- 
lich, Cieszyn, z» pusy do mus yu. Michsł Trzciń- 
ski, Czerniowce, zx wyroby rymarskie. Aleksander 
Pawlikowski, Stary Sącz, za wyroby garbarskie, 

Medal srebrny Wyśstuwy: J. Bacz- 
kowski, Chicago, za uprząż Władysław  Gołysko, 
Kraków, za obuwie. Tzruel Hauptraaan i Ska, Bo- 
lachów, za skóry jnchtowe, Zefiryn Mazurkiewicz, 
Poznań, za pasy maszynowe. Konstanty Lachowski, 
Kraków, za wyroby obuwia, Maurycy i Stanisław 
Rovdół, Lwów, za wyroby rymarskie. Spółka ku- 
Bnierakau, Stary Sącz, za kożuchy. M. W. Susslak, 
następcy J. E. Kallmaun, Stanisławów, za wyrób skór 
cielęcych Bzurych. Bracia Wrońscy, Lwów, za wy- 
roby kuśnierskie. Michał Olszewski, Warszawa, zu 
wyroby  białoskórnicze. Jan Pasiecznik, Stryj, za 
wyprawą zamszu, 

Medal bronzowy rządowy: Hach- 
nel, Manhzrdt et Cnie, za pasy do maszyn. Jan 
Polisiak, Złoczów, za skóry cielęce i końskie. 

Medal bronzowy Wystawy: Jan 
Bareściak, Stary Sącz, zu uprzęże robicze, Włady- 
slaw Bielewicz, Gorlice, za wyroby rymarskie. Sta- 
nisław Cyran, Przemyśl, za sundaty skórzane. Paweł 
Demczuk, Tarnopol, za buty. Maksymilian Jachocki, 
Trzemeszao, za buty. Ludwik Joniec, Limanowe, 
za sandały skórzane. Antoni Kuliński, Tarnopol, 
sa obuwie męskie. Konstanty Lachowski, Kraków, 
za wyrób obuwia. Konstanty Lawandowski, Lwów, 

. za wyprawę skór kuśnierskich. Klara Raczyńska, 
Nowy Bącz, za serdeki. Wincenty Stawiarski, Sta- 
ry Sącz, za baty. Edward Waligóra, Stary Sącz, 
Zu obuwie. Mojżesz Badias, Qrzymałów, za ko- 
Żucby. Emil Kaczka, Tarnopol, za obuwie. Niko- 
dem Wolniewicz, Pozaań, za kuferki podróżne. 
Ignacy Drncke:, Przemyśl, za wyroby rymarskie i 
Siodlarakie. Jan Marsinkiewicz, werkmistrz guar- 
barni w Rzeszowie, za współpracownictwo w dziale 
pasów maszynowych. 

List pochwalny: Efroim Blank, Albi- 
gowa, za wyroby garbarskis, Fanny Staetter, No- 
wy Sącz, za serdaki. Hsrman Pollak, Zakopave, za 
Serdaki, Bszyli Wołosiański, Stare miasto, za ko- 
Żuchy. A. Tabaczyński, Stare miasto, za kożuchy, 
Szczepan Dobrzański, Bochnia, za obawie. Teodor 
waszków, Tarnopol, za obawie, Franciszek Ko- 
siba, Głorlice, za baty filcowe. Sti warzyszenie 
szewsko-garbarskie, Stary Sącz, za obuwie. Daniel 
Erden, Bóbrka, za szczotki. Józef Laugroth, Bóbrka, 
zą buty sukienre. Antoni Białas, Rymanów, za 
obnwie. Jukób Migacz z Podegrodzia, za obuwie, 
Ludwik Bósm, Żywiec, za jachty szare. Jan Kio- 
siński, Kęty, za serdaki. Sianisław  Podsiadecki, 
Dobczyce, za kożuszki. Łazar Pławiuk, Kuty, za 
kożuszki. Jakób Ojziomek, Limanowa, za kożuszki. 
Michel Odziomek, Michał Joniec i Czeczułka Fran- 
ciszek, wszyscy trzej z Limanowej, za  kożuszki. 
Józef Mand, Lwów, za korzystne znżytkowanie od- 
padków kuśnierzkich, Aleksander Lipiński, współ- 


pracownik u  Czapczyńskiego we Lwowie. Jan 
Denecheimer, współpracownik u braci Wrońskich 
we Lwowie. Bonifacy Mazurkiewicz, współpraco- 


wnik u Stromengera we Lwowie. 

W gupie XXVIII na podsiawie usbwały ko- 
mitetu gędzów otizymali : 

1) W dziale piśmiennictaa: 

Dyplom honorowy Komitetu Wy- 
stawy. Akademia umiejętnosci w Krakowie za 
wydawnictwo map przedstawi jących jej działalność 
w badańia ziem polskich i wielkiej tablicy statysty- 
eźno-graficznej wyobrażającaj rush wydawniczy w 
Polsce od r. 1794 do 1898, jak niemniej cenne pu- 
blikacye w liczbie 874 tomów, wydaoych przez tę 
Najwyższą instytnryę naukową w kraju naszym, 

Medal srebrny Komitetu W yate- 
wy. Józtf Rutkowski w Krakowie, za opracowanie 
tablicy statyczno grafi"znej, na podstawie bibliogrefii 
Estreichera i przewodnika bibliograficznego dr. Wi- 
słockiego. 

2) W dzialo drnkarstwa: 

Dyplom honorowy Wystawy. Dru- 
karnia Czasu w Krakowie. 


Wójcik, Kruków, za Wzaruwe i aitysitycznia wyko- 
usna roboty iutroliguterakie, Wincenty Kuczabiński, 
Łaąów, za to samo. 

Medai grabruy kemitstu wysta- 
wy: Aleksender Qłetritz, lawów, zn piękus wyroby 
introligutorakie. 

Medale bronzowu komiżteta wy- 
ataw y: Mickuł Społarski i syn, Tiwów, za łudne 
oprawy książek do modlenin. Piotr Repstowski, Kra- 
ków, za ładne oprawy książek. Franciszek Andra- 
szek, współpracownik u Jahody w Krakowie.” Tym- 
kow, współpracownik n Wine. Kuczabińskiego we 
Liwow:e. 

6. W dziala litegraficznym, 

Medal srebrny komitatu wysta- 
wy: E,Hólzel, Wiedeń, za piękne wykonanie szkol- 
sych map polskich. 

Medul bronzowy: Andrzej Andrzejczyn, 
Lwów, za łudne okazy litograficzne, 

List pochwalny: A J. Miziewioz i 8p, 
Kołomyje, za ładae wzory litograficzno. 

7. W dziale fotografii i fotominiatur. 

Dyplom honorowy komitetu wy- 
stawy: Juliusz Mien, Kraków, za zaakowite i ar- 
tystyczne zdjęcia fotogcaficzne. 

Medal złoty komitetu wystawy: 
Zatład fotogreficzny „Marie“, Lwów, za prześliczne 
zdjęcia fotogruficzae, s w szczególności za artysty- 
czne zdjęcie widoku Lwowa, 

Medale srebrne komitetu wysta- 
wy: Dawid Mazur Lwów, T. E. Boretti @roino, 
Józef Jzhudka Wiedeń, Teodozy Bachrynowicz Czer- 
niowce, A. Jacobi Toruń, za piękne zdjęcia foto: 
graficzne. Stefaa Grzywiński, Lwów, za artystycznie 
wykonane fotominiatury, 

Madale bronzowe komitetu wy- 
stawy: Zmsład fotograficzny „Olga“, zaklad foto- 
grefiszny „Stella“, Kezimiarz Birzelecki Czortków, 
Józef Popiel Lwów; Zofia Trzemeska za współpraco- 
wnictwo z zakładzie E.Tczemeskiego. 

List pochwalny: T. Jurkiewicz Koło- 
myje, J. Falkowski Gradziądz, członkowie „Kiubu 
wiłogaików fotografii: Piegłowski, kapitan Pirgo, 
Btromsuga , Widyński, S. Matkowski. 

8 Za oxazy pracy Kaligraficznej. 

Medalsgrebrny wystawy: Józsf Szim 
urzędnik Wydziału krajowego we Lwowie. 

Wszelkie gublikacys parycdyczne uchylone 
zostały przez komitet sędziów od ubiegania się o 


nagrody. 


ka 
* * 

W sobotę, chociaż dziat był pochmurny, a 
chwilami nawet deszcz rosił, na placu wystawy Z8- 
brały się tlamy publieznośzi, które Ściągnęła tom- 
b:la i zapowiedzianą iluminxcya całego placu. Na 
boisku było przeszło 5.000 osób, Główna wyg:ana 
wspaniały zegar majolikowy przypadła p. Annie 
Mochnackiej, wdowie po nauczyciela, sarwis porce- 
lanowy wygrał kantorzysta Liebermann, garnitur 
bielizny stołowej, pani Hermina Vetterlowa, żona 
leśniczego z Przybarowa pod Czarną, Iluminacya 
wypadła wapaniale. : 

Z prowincyi korzystając z dwóch dni świąt 
przybyło mnóstwo osób i wycieczek, Przybyli ro- 
botnicy rafineryi nafty w Słobodzie rungurskiej, 
włoś sianie z pow. tarnopolskiego, uczniowie szkoły 
ludowej z Drohsbycza i Oleska oraz uczniowie gi- 
mnazyalni z Tarnowa. Zwiedzali takża wystawę sio- 
roty i robstnicy z przytuliska brata Alberta na 
Kleparowia, pod przewodnietwem brata Andrzeja 
trzech innych braci i 4 sióste. Zwiadzili panoramę 
i całą wystawę; cbiad dla nich przygotowała na 
wystąwie p. Łomnicka. Dzieci z przytuliska odśpie- 
wały podczas iluminacyi kiika patryotycznych pie- 
śni. Po fontanie wrócili wszyscy do doma. 

Weczorejszą niedziela była niezawodnie nsj- 
gorszą ze wszystkich niedziel podrzas trwania wysta- 
wy. Nawalay deszcz i zimno nie zachęcały wcale 
do zwiadzania wystawy, to też było na niej dość 
pusto. Zwiedzały ją tylko osoby i wycieczki, które 
przybyły z prowiacyi. Wszelkie zapowiedziane zę- 
bawy jak tombsla, ilaminacya itp, z powoda słoty 
nie odbyły się. 


* 


* 
Na wystawie drobiu i królików p zyznano 


Medal złoty Komitetu Wystaw y: į ntstępujące nagrody: dy,lom honorowy dyr. wysta- 


Drakarnia Wł. L. Anczyca i S-ki w Krakowie, 

Medal srebrny Wystawy, D.nkarnia 
Pillera i Ski, Lwów; Dznkarnia związkoęa, Lwów; 
Drukarnia J. Styfisgo, Przemyśl. 


| wy zakładowi chowa drobiu rasowego w Wią- 
zownicy księżnej Jerzowej Czartorysziej za liczaą i 
doborową kolakcyę kur, kazak, gęsi, indyków 
i gołębi; medale złote dyrekcyi wystawy: p. 


Medale bronzowe Komitetu Wy-j Władysławowi F.lkowskiamu ze Zboisk w pow. 
stawy. Drukarnia ludowa, Lwów. Drukarnia Ja- j sokslakim za piękną koietcyę różnych ras królików 


kubowskiego w Nowym Sączu. 


Drukarnia Zapnika ji prace literackie z dziedziny chowu drobin i kó- 


w Drohobyczu. Józef Łukocińeki, zsasządzca drnkar- | lików i ks. Czartoryskiej zs koguta i kurę razy 


ni Czasu, zą wzorowe prowadzenie drukarni. 
Gadowski, za:ządzca drukarni Auczyca, za wzorowo 
prowadzenie drutarni. W. Weber, zarządzca druxar- 
ni Wł. Łozińskiega we Lwowia, za wzorowe pro- 
wadzenie drukarni. J. Neuman, techniczny kiero- 
wnik firmy „Pllex i Spółka" za starannośń około 
druków. 

Listy pochwalne. Z. Gollob, drukarnia 
we Lwowie. A. Srodolak, maszynista drukarni Cza- 
$u, za czyste i staranne odbicia druków, Koch, ma- 
Szynista drukarni Anczyca, za czyste i starazne od- 
bi:ia druków. A. Bwierzyński, za prace zecorakie 
artystycznie wykonane w drukarni Czasu. Tow. na- 
ukowe im. Szewczenki we Lwowie za pięknie wy- 
konane wzory druków we własnej drukarni. 

8) W dziale lejarni i wycinania czcionek. 

Medal srebrny Wystawy. A. Gol- 
czewski, Lwów, za okazy czcionek własnego wyro- 
bu. S. M. Blędkowski, Wiedeń, zu artystyczna i 
odręczne wykonanie wzorów pisma ciętego. 

4) W dziale księgarskim i wydawniczym. 

Medalzłoty Komitetn Wystawy. 
Kaięgarnia H. Altenberga, Lzòw, za ilustrowane 
wydawniotwa arcydzieł literatury polskiej, i 

Medalsrobrny Wystawy. Księgar- 
nia spółki wydawniczej polskiej w Krakowie, za 
piękne, tanie i pożyteczne wydawnictwa dzieł pol- 
skich, W. Miarka, Miknłów (3zląsk pr.), za publi- 
kacye dla ludu. Księgarnia Seyfartha i Czajkow- 
skiego we Lwowie, za wydawnictwo podręczników 
szkolnych i inne nekłady. Wilhelm Zmokerkundel, 
Złoczów, za wydawnictwo taniej i popularnej, Bi- 
blioteki powszechnej”, Muzeum przemysłowe we 
Lwowie, za wydawnictwo „Wzorów przemysła do- 
mowego*. Stow. dla wydawnictwa dzieł lekarskich 
pod redakcyą dr. Korczyńskiego w Krakowie, 
"awa wydawnictwa, d. Poliński, Lwów, za zasługi 
około podniesienia p lskiej stenografii. 

Bronzowe medale komitetu wy- 
stawy: Feliks West, Brody, i J. A. Pelar, Rze- 
szów, za własne nakłady. Maryan Matula, kierownik 
firmy księgarni spółki wydawniczej polskiej w Kra- 
kowie. 

Listy pochwalne: Towazzystwo Jezu- 
sowe W Krakowie za tanie wydawnictwa dzieł reli- 
gijno-moralnych. Karol Kozłowski, Poznań, za piękne 
wydawnictwa obrazkowe. Łucyan Zawistowski za 
stenografią „Grażyny". 

5, W dziale introligatorskim : 

Medale złote komitetu wystawy: 
Robert Jahoda, Kraków, za pełne smakin i artysty- 
czne wyroby introligatorskie. Ladwik Wierzbicki, 
aaor. za piękne i artystyczne wyroby introligą- 

skie, 


Jan | Ply month- Rock ; edale srebrne wystawy: 


St. hr. B.deniowej z Radziuchowa za białe inłyki; 
tdr. Alfredowi Bzillowi ze Stanislawowa za kolekcyg 
j gołębi, a w szczególności za mewki orycntslae ; 

Kiwicowi Podevinowi z Wiązownicy za umiejętne 
li racyonalna kierownictwo zakładem chowu drobin 
t rasowego, za plany i modeie kurników włassego 
| poszystu, za ulepszenie koszów trsns,oitowych do 
i jsi wylęgowych i prace fachowe ; księżnej J. Czar- 

toryskiej dwa: za parę gę'i tulnzkich i za parę 
| kaczek Pekin; medale bronzowe; ke. Czar- 
jtoryskiej dwa: za gęsi emdeńskie i kolekcyę kró- 
|lisów; p. K. Dziadoniowi za gołębie; Kazimierzowi 

Dobrowolstiemu z Jarosławia za gołębie; Śr. hr. 

Badeaio wej za kapłony; Wł. Faltowskiemu dwa: 

za króliki flamandzkie i niebieskie lotaryngskie ; 

ka, Jerzowej Sapieżynie za kury białe; Janowi 

! Jirsiiowi ze Lwowa za gęsi krzyżowane (pomor- 
| ekia i tuluzkie); Kaz, Dobrowolskiemu z Jarosławia 
| za kury pigmojskie t. zw. złote bantamy; listy 
> ochwalne: księżnej Czartoryskiej cztery: za 
| kolekcyę kaczek, za indyki brązowe amerykańskie, 
iza kury Wyandotte i za parą kaczsk szmzragdo- 
f wych (labrador); pani Edwinowej Podevinowej za 
„kury czarne Bantam gqizmejskia i za karły ja- 

strzębiaste; Karolowi Dziadoniowi za 8 kury 

į pigmejskie złote bsutamy; Romanowi Stroynow- 
,skiemu z Bubicy za knry siedmiogrodzkie gołoszyj- 

ki; Maryi Morawskiej z Kłonic za kury rasy ko- 

chinchińskiej; nagrodę pieniężną w kwocie 10 zł. 

, Edwardowi Szpaczyńskiemn z Pawłowa za kury 
| razy krajowej zielononóżki. 


KRONIKA. 


Lwów 1 października. 

JE p. Namiestnik pow:ócił do Lwowa. 
| Arcyksiążęta Leopold i Albrecht Salwatorzy 
| bawili kilka dni na polowania w państwie skolskiem, 
gdzie mieszkali u p, Sskmidta. We czwartak po 
| poładniu nbili dwa niedźwiedzie. Arcyksiążę Albrecht 
odjechał wczoraj ze Lwowa. 

Mianowania. Lakarz szpitala samborskiego 
dr. Kopaczyński zamianowany został lekarzem za- 
| kladu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie. A 
| Stopnie lekarzy weterynaryi otrzymali we 
Lwowie: Zenon Johre, Emil Mokrzycki, Zdzisław 
Mogilnicki i W4. „Piasecki, 
j Z cyrku Śidolego. We wtorek odbędzie się 
| przedetawienie na benefis sekretarza p. Langera, 
a w niedzielę na dochód towarzystwa „Rodzina“ 
we Lwowie. 

Sluby. Dnia 29 września w prywstnej kapli- 


Z powiatu zbarazkiego donoszą, że w przed- 
dzień udaławęcia pomnika Nautmosicza wrzułu taii 
silna »gitacya za tem, nby wysłać chlogów gulicyj- 
skich do Kijowa, jeko dekoracyjny dodetsk do tej 
uroczysttś si prasodłse t ej, 

Za pomordowanych w Kożuch odbyło się 
przed parn dniami u:erzyste Żsłobne naŁożeństwo 
w Radzanowie, gtarunium Zarządu iumtejszega Ról- 
ka rolniczego. 

Jubileusz loteryi. W tych dniach upłynie 
140 lat od zaprowadzen = lotaryi siozbowej. Loterya 
klasowa jest starsza, sięga bowiem wieków średnich, 
a powstała we Włoszech, gdzie kupcy wpadli na 
pomysł, aby w ten sposób uzyskać zbyt dla nie- 
sprzedanych towarów. Liazbowa lotırya powatała 
w Gennai. Podczas wyborów wrzucano tam nazwiska 
kandydatów do uray, yrzyczem odbywały się za- 
klady, a państwo selniło rolę tankiara. Potem 
zamiast nazwisk wprowadzouo liczby i tak powstała 
loterya liczbowa. Pierwsza ciągnienie terażalejszej 
austrywckiej loteryi odbyło się w Pradze 12 paź- 
dziernika 1754, Wygrenu padła nu nucers: 22, 
75, 38, 71, 44. 

Zmarli. Ks. Jan Jacyniewicz, ge. kat. pro- 
boszcz umarł w Pacykowie Kcło Doliny. 

Aforyzmy o kobietach. 

Zaspokoićó ciokawość kobiety, jestto na- 
pełnić przetak wodą. Jordan, 


sią ślub panny Maryi Komorowskiej z p. Tadeu- 
szam Rozwadowskim, ck. szumbolunem i kapitanem 
jeneralnego sztabu, synem posła p. Tomisława Roz- 
wadowskiego. 

Slab p. Staniaławe Tuchowicze, ap'ekurza we 
Iwowie z p. Stellą Klimowiczówną, córką Hp. Ale- 
kasandra, inżyniaru kolei Karola Ludwika, odtędzie 
się 4 bm. o godz. 7 wieczorem w kościele św. Mi- 
kołaja. 

Doktorat prawa uzyska? na uniworsytecie kra- 
kowskim p. St. Rewiński. å 

Trzecia antipolsłta wycieczka do Bismarka 
przygot wuje się w Prusach wschodnich. Wozorej 
zawiązał się w tym celu komitet w Królewcu. Wy- 
cieczka wyruszy %0 października. 

Z Koła Ilt. artystycznego Jatra o godz. 87/4 
wieczorem odczyta p. Anreli Ucbrński dwie hamo- 
reski: „Tak plata nieraz psoty konduktor lub przy- 
padek“ i „Z księgi stworzenia rodzaju literackiego.“ 
Pierwsza zawiera satyrę ra korgerstwo literackie, 
droga ma za przedmiot e„izod z lwowskiego Życia 
literackiego z czasów Kronik niedzielnych J. Lams. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, że 
z powodu przedłażenią wystawy do 16 października 
nedzwyczajne pociągi dla zwiedzających wystawę 
kureować będą tukża 6 i 7 oraz 18 i 14 paż- 
dziernika. 

Gmach kolei państwowej, Z Wiednia nade- 
szły do Lwowa plany, według których ma być bu- 
dowany nowy gmach dla dyrekcyi lwowskiej, przy 
ul. Zygmuntowskiej na gruntach dawniej własności 
Mozera. Planów tych dyrekcya lwowska nie przy- 
jąła, ponieważ nie uwzględniono należytego pomie- 
szcezenia dla licznego personaln urzędniczego. Rów- 
nież odesłano do Wiednia projakt na budowę no- 
wego dworca we Lwowię. Wedle tego projektu, 
nowy dworzec nia stanąć przy ul. Grodeckiej, obok 
starego dworca kolei czerniowieckiej, w miejssu 
gdzie dziś są megazyny kolejowe. Magazyny kole- 
jowe stanęłyby w takim razie na miejscu, mającego 
się zburzyć dworca głównego. 

Epilog defraudacyi celnych. W roku zeszłym 
na wiosno władza skarbowa odkryły olbrzymie de- 
fraadacye celne, popełniane przez kupców żydow- 
skich z kilkunastu miast galicyjskich, którzy prze- 
mycali z Niemiec rozmaite towary. Wskutek tego 
nastąpiły liczne aresztowania i rewizye w Białej, 
Oświęcimie, Chrzanowie, Krakowie, Tarnowie, Rze- 
szowie, Lwowie, Brodach itd., a śledztwo wykazało, 
Że defcwudanci zakupowali w Niemczech towary, po- 
lecali nadsyłać je do missteczka Nowego Berunia, 
położonego na pruskim Szląsku, tuż nad granicą 
anstryacką, zkąd przez przemytników sprowadzali je 
do Galicyi, nataralnie bez żadnej opłaty. 

Sledztwo w tej sprawie, prowadzone przeszło 
rok przez delegowanych komisarzy śledczych kra- 
kowskiej dyrekcyi skarbu, wykazało, że około dwu- 
stu sześćdziesięciu kuptów brało u ział w tych de- 
fraadacyach, uszczuplając nietylko przez wiele lat 
dochody państwa, ale także podkopując rzetelne ka- 
piectwo i produkcyę krajową. Towary niemieckie, 
sprowadzane bez opłaty celnej, nawet z Kosztami 
transportu były o wiele tańsze od towarów kraj”- 
wych, co egzystencyę galicyjskich i w cgóle au- 
stryackich fabryk nielitościwie podkopywało. 

Przed kilku dniami doręczono obwinionym wy- 
roki lwowskiego sądu wyższego dla spraw dochodów 
skarbowych we Lwowie. Łączna Kara pieniężoa na 
obwinionych o defrundącye, wynodi około 600.000 
zł, a łączna kara aresztu przeszło sto lat. Od wspo- 
mnianego wyroku mogą zasąizeni wnieść odwołanie 
do najwyższego sąda dla spraw dochodów sXarbo- 
wych w Wiedniu, 

Ł Biały donoszą 2% września: Otwarcia Czy- 
telai polskiej we własaym domu odbyło się dzis. 
Na uroczydtość tę przybyli człenkowie Wydziała 
krajowego pp. T. Romanowicz i Sawtzak, „Sokół* 
krakowski i wadowicki, dalegacya Torsrzystwa 
„Szkoły ludowej“ i wiele innych osób. Nabożeń- 
stwo solenne odprawił ks. kanonik Tem;la. Zebrała 
się cała Polonia; wśród Niemców znaż było wielkie 
zainteresowanie. Oddając klucze czytelai prezesowi 
Piwockiemu, przemówił gorąco dr. Bogdznix. Na- 
stępnie przemawiał starosta p. Jerzy Piwocki, zało- 
życiei Czytelni p. Stiasny, imiesiem kraju złożył 
Czytelni życzenia rozwoju p. Romanowicz, imieniem 
gokolstwa dr. Bandrowski. Nadeszło kilzadziesiąt 
telegr:mów gratulacyjnych, między temi od. księdza 
arcybiskupa Tasakowicza, Kornela Ujejsziego i innych. 

Krakowska Rada miejska wa Lwowie. Trzy- 
dziestu członków kruk. rady przybyło do Lwowa w 
piątek wieszorem z p. Friedleinem. Na peronie 
powitałe ich ruzrezentacya lwowska i muzyka 
„Harmonii*. P. Mochnacki przemówił przytem kilka 
słów, na które odpowiedział r. Friedlein, jako prze- 
wodnik krakowskiej wycieczki, Nazajatez w Sobotę 
u bram pałacu przemysłowego zebrali sią Krako- 
wianie. Imieniem wystawy powitał ich ofisyalaie 
ks, Sapieha, akcentując to, Ż8 Kraków jest mo- 
ralną naszą stolicą, Prezydent Krakowa, wywdzię- 
czając się za to, wzniósł okrzyk na cześć komitetu 
wystawy. Wieczorem odbyło się przyjęcie u psń- 
stwa Marchwickich, a następaie iluminacya całego 
placu wystawy. Wczoraj rano o jed:nastej gościł 
u siebie Krakowian ks, mśrszałek krajowy. W roz- 
mowie poruszono między innemi sprawę póitora mi- 
lionowej pożyczki, którą Kraków ma zaciągrąć ra 
wodecisgi, budowę nowych szkół średnich 1 luado- 
wych, wreczcie potrącono 0 Sprawę pomnika mickie 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 


codziennie od godziny 8 ramo do 7 wiaczorem. Wstęp 59 ct 
3 
Uzęść ekonomiczna. 
3 s Wiedeń 29 września, 
(Ż) Na wsrystkiui giełłach europsjskich 
osłabiła się znacznie tendenoya z powoda po- 
głoski o groźaym jakoby stanie zdrowia osram. 
Berlińska giełda była skatkiem tego przez 
dwa dni jakby w gorączca, najsprzaszaiejsze 
pogłoski obiegały, wywołując ogrotane fiuktnacye 
kursów , pogarszał zaś sytuaczę brak wszelkich 
urzędowych doniesień. Dzis cokolwisk sią u- 
mimo to spekulanci za- 
chowywali się z wielką rezerwą i niechętnie 
wdawali się w jaxiekolwiek interesa, tembar- 
dziei, ża nojntrze jest uroczyste święto ży- 
dowskie Trąbek. 

Wyjątek stanowił jednak targ walorów 
kolejowych. Na nim było życia aż za wiele. 
Prym wiodły dziś Elbethale. W sferach giel- 
dowych opowiadają, ża minister Warmbrand 
już w jesisni przedłoży Radzis państwa pro- 
jekt upaństwowienia obu linii tej kolei, więc 
też skwapliwie skupowano jej akcya, które pod- 
skoczyły w osnie o 5 zł. W ogóle wszystkie 
akcye kolei prywatnych są obecnie bardzo po- 
szukiwane, gdyż o wszystkich krążą mniej lub 
więcej wyrażne pogłoski ao do upaństwowie- 
nia. Ta spekulącya w akcyach Kolejowych 
przybisra bardzo niezdrowa rozmiary, to też 
reakcya może być bardzo przykra. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 372'—, wręgierskia 468'—, 
Aaslobanki 16825, Uniony 281'—, Baukvereiny 
146'75, Lóadezbanki 267—, Ludwiki 216'—, 
Czerniowieckia 28650, Eibetbala 274*—, Renta 
papierowa 99—, srebrna 9905, nustryacka 
złota 12425, 4, austr. ronte wal. kor. 94:85, 
węgiscsta złota 122'1D 40/, węgierska renta wal. 
kor. 96-85, duket 589—. 20-frankówke %88—, 
marki 12'19—, ruble 1'33/,. 

5 Sprawozdanie z targu zbużowego na Kleparzu. 
Kraków 28 wrzsśnią. 

Zapotrzebowanie miejscowe znajduje do- 
stątaczna zaspokojenia w niowielkich dowozach, 
jakie nadchodzą, lecz w ogóls na tntejszych 
targaoh podaż jest dziś ograriczoną i dlatego 
ceny zboża trzymsją się aotąd niezależnie od 
tego, ża na innych placach słaba tendencja 
corsz więcej zyskuje przewagę. Uspozobienie 
dzisiejszego targu nie było zresztą jednakowe, 
gdyż pszenicę, której dowozy są stosunkowo 
bardzo małe, kuyowsno chętnie, podczas gdy 
żyto z powodu znaczniejszego zaofisrowania 
trudny naprtykało odbyt. W jęszmienin obroty 
bardzo małe, przy cenach niczmienionych. 
Owies dość poszukiwany. 
| Płącono pszenicę białą 7'05 do 7:30, ozer- 
wong 7:— da 7:30, żółtą 7'— do 7:26, żyto 
| nowe 550— 5'70, jęczmieńż browarny 6'25 do 
675, na kaszę 475 do 5'—; owies 5'25—575; 
rzepak 9.25 do 9'40. Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


spokoiły umysły, «le 


tel przeglądu" 
elegramy „Przeglądu“. 
Peszt 1 października. (Delegacye). Komi- 

sya budżetowa delegacyi austrysckiej przyjęła 
bez zmiany extraordirarium budżetu wojsko- 
W toku debaty oświadczył minister 
wojny, że kwestya zaprowadzenia prochu bez- 
dymnego w armii jest już stanowozo załatwiona 
i nie potrzeba robić żadaych nowych doś wiad- 
czań, w marynarce jsduak potrzebne są próby 
i są włeśnie w toku. Cv się tyczy sprawy bu- 
dowy kolei polnych oświadczył minister, Że 
przedsięwzięto już kilka razy ówiczenia w bu- 
kolei polnych i 


wago. 


dowaniu dosyć długich linii 


wojskowej, jsdnakża uchwalenia tej kwoty nie 
należy uważać za objaw teg, iż k.misya za- 
sadniczo zgadza się na utworzenia tej skade 
mii. Przeciwnie, komisya spodziewa się, że 
ministeryum wojny wtedy dopiero wystąpi z 
konkratnym wnioskiem w tej mierze, gdy bę: 
dzie udowodniona niecdzowna potrzeba utwo- 
rzenia trzeciej akadamii, 

Jensralaym sprawozdawcą  preliminarza 
wspólnych wydatków wybrano dra Russa, 

Peszt 1 pażdziernika. W komisyi delega- 
oyi węgierskiej dawał hr. Kalaozy wyjaśnie- 
nia w sprawie ruranńskiej, mianowicie w SprA"” 
wie przedłożonych przez ) ` 
Berzawiczy'ego książek szkolnych i map, uży- 
wanych wrzskomo w szkołach rumańskich, „W 
których podano Siedmiogród i ozęść Węgier 
jako należące do Rumuni. Ministr oświad- 
czył, sprawie z zapytaniem 


że udał się w tel LJ 08 
do rządu rumańskiego; który odpowiedział, ża 


niektóre z tych książek są już dawno usunięte 
ze szkół, žo zresztą podda wszystkie książki 
i mapy szkolne gruntowiej rewizyi i usąnie 
wszystkie te podręczniki, w którychby takie 
niewłaściwości zachodziły. 

Komisya przyjęła z zadowolnieniem to 
oświądczaaia do wiadomości i uchwaliła hr. 


PZ Z Z EZ A 1 AO NOE a 


wiczowskiego. Ks. marszałek rzekł, iż wątpi, czy | w prowadzeniu na nich ruchu. 
odsłonięcie odbędzie się w tym roku. Wieczorem W sprawie utworzania trzeciej akądamii 
odbył się bankiet w hali mnzycznej, przy udziale | wojskowej ne Węgrzech u:hwaliła komisya na 
około 60 osób. Szereg toastów wznieśli pp. Mo-| wniosek p. Popowskiego wstawió do sprawo- 
ohnacki, Msrchwicki, Friedlein, Rom nowicz, Pie-| zdania ustęp tej treści, że komisya zgadza si 
niążek, Adam Sapieha, Roszkowski, Hajdukiewicz, | na wstęwienie do budżetu kwoty 40.000 tytułem 
Syroczyński Kosecki a zakończył ka, arcybiskup | kredytu na wypracowanie szczegółowych pla- 
Issakowicz. nów tej utworzyć się mającej trzeciej akademii 
Zmiana własności. Piszą nam z Ryglic: Do- 
bra Kowalowy, w okręgu sądowym Tuchów, przez 
długi szereg lat własność ś. p. Stanisława Odrowąż 
Pieniążka, nabył przed kilkuaastu dniami pan Szy- 
mon Skarbek Malczewski za cenę 40.000 zł. Pan 
Malczewski, który jest Bam właścicielem kopalni | 
nafty i wosku ziemnego w Stanisławowskiem, ma 
zamiar w krótkim czesie rozpocząć i tu głębokie 
wiercenia za naftą i w tym celu rozpoczął już ba- 
dania terenu w tych stronach. 
Sprostowanie. P. Antoni Dunikowski z Bo- 
lanowic uprasza nas o sprostowanie, ża bronzowy 
medal komitetu wystawy otrzymał nie za kiero- 
wniotwo gorzelni, lecz fabryki likierów, którą admi- 
mistruje już przeszło 30 lat. 
Dyrekcya poczt zawiadamia: Ponieważ w 
ostatnich czasach coraz częściej publiczność nadaja 
telegramy pisane nieczytelaie albo ołówkiem, przy- 
pomina się, że tylko depesze pisane wyraźnie i 
atramentem mogą być wyekspedyowane dokładnie 
i bez pomyłek. 
W Baden Baden okradziono przed kilku dnią. 
mi kr. Taidg Hzewuską na sumę 16,000 fr. 
Z Warszawy donoszą, Że rozeszła się tam po- 
głoska o dymisyi kuratora okręgu nankowego warsz. 
Apuchtina. Jest to o tyle prawdopodobne, że Apu- 
chtin jest już bardzo stary, gdyż blisko | 50 lat 
ałaży rządowi. Kalnoky'emu wotum zaufanią, 
Samobójstwo. W sobotę przed południem ; Sofia 1 października, Książą uzupełnił 
rzucił się z trzeciego piętra przy ulicy Kościelnej gabinst w ten sposób, Ża w miejsce Radosła: 
listonosz Dymitr Wołyniec i zabił się na miejscu. Í wowa i Tonozewa, którzy podali się do dymi: 


| 


del. Apponyi'ego ij 


3 
Şi, puwołai Welitkowa i Paszawa. Pistwszy, 
z mioh objął tekę robót publiazuych, a drugi 


tekę sobrawiedliwości. 

Tonczew wybrany został do sobranik W 
okręgu Bala Slatin». 

Wledeń I peżdziernika. Wozoraj wopola: 
dniu cdbyła się zapowiedziana praed kilku 
dniami przez prasę robotniorą demonstranya ua 
rzecz powszechnego prawa głosowania. Pochód 
składający się z około 10.000 robotników, z Żo- 
nami i czieómi, przeszedł przez całą Ring- 
strassa. Koło gmaąobu parlamentu wznossono 
okrzyki: „Heraus mit dam allgemeinsn Wahl- 
recht*. W kilku miejscach śpiewano także pie- 
śni robotnicze. Wzdłaź całej Ringstrasse nusta- 
wiono silne posterunki policyjne, to tek robot- 
nioy spokoju nie zakłósili, tylko przy samym 
końcu pochodu sresztowano kilkanaście osób za 
nieusłnobanie wszwania do rczejścia się. 

Euxinograd 1 października. Wozoraj odbyła 
się w porcie tutejszym w obeoności księcia 
Ferdycanda, księżnej, prezesa ministrów. mi- 
nistra wojny i całegu dworu proczystość po- 
święcenia parowca pocztowego „Bulgarya“, na- 
leżącego do załcżorego niedawno bułgarskiego 
towarzystwa żeglugi. Po ceremonii cerkiewnej 
odbył się na pokładzie parowca bankiet. Ksiąg- 
żę Ferdynen? wzniósł toast na powodzenie no- 
wego parowow i towarzystwa, którego jest wła- 
sncścią 

Paryż 1 peźiziernika. Do Journal des Débats 
donoszą. że straszny cyklon zniszczył połowę 
miesta San Domingo. 

Pittsburg 1 pażdziernika. Wszystkie fa" 
bryki blachy zamknięto, gdyż fabrykanci nie 
mogą się zgodzić z robotsikami co do pod- 
wyższania płacy. 

Hawanna 1 października. Skutkiem ulew- 
nych deszczów, powódź zalała prawie całą wy- 
spę. Wiele osób zginęło. 

Grac 1 paździarnika. Wozoraj odbyło się 
walne zzromxdzevia związku austryackich no- 
taryuszów, na klórom wśród burzliwych okla- 
sków zamianowano ministra Madeyskiego ho- 
norowym członkiem związku w uznaniu wiel- 
kich zasług położonych przezeń dla calego 
stanu notaryuszów. 

Tryest 1 października. Cesarzowa przyby* 
ła tu wczoraj z Korfa w towarzystwie swej 
córki arcyksięśuej Maryi Waleryi i męża jej, 
aroyksięsia Franciszka Salwatora. Po południu 
odjechała cesarzowa do Gödöllö, a aroyksiężna 
z zięciem do Wiednia, 

Berlin 1 października. Dziennik Post do- 
nosi, że w tutejszej artylerzyskiej szkole ognio- 
mistrzów a'esztowano stu kilkudziesięciu pod- 
oficerów i przewieziono ich w nocy do forte- 
oy w Magdeburgu. Powodem tych zarządeń 
miało być to, że u uczniów tej szkoły znale: 
ziono wiele pism i broszur socyalistycznych, a 
nie można było sprawdzić, kto je rozszerza. 

Pifzno 1 października. Dziś o godzinie 11 
w nocy eksplodowała bomba dynamitowa w 
otworze wentylu t. z. „Zeillerowskiego domu“, 
należącego do szybu Pankracego w Nirsohan. 
Szkcdz nieznaczna. Sprawcy zamachu dotych= 
czas nie wykryto. 


Nadesłane. 


itubryka ta nie pochodzi od Redskcyi, nie bierze teá 
one na siebie zz nią żadnej odpowiedzialności. 


R ——Ł. OE BE ALEBO o M 
Wstę» wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupl los za I złr. w. a. 


uk nna mA WMAWIA 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ul. Wałowa liozba 11. 


Amiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. AADEYSKI 


b. ele v-asystent klin. lekar. uniwerz. Jagielońskiego lekara 
chorób wewnetrznych, 


mieszka obecnie uł. Akademicka 1. 10, ordyauje od g. 8—5 
Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze. 


= EPECYALISTA chrdh mosa, gardła 1 płn 
Dr. X. Trzcieniecki 


l sekandaryusz kliniki profesora SCHRÓTTEKRA 
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8--6 
po poł. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 8. 


WG kapuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe | monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągnienń 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
.., Zlesenia z prowiacyi wykonuje bez doliczeaia ja- 
kiejkoiwiek prowizyi. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Rok założenia 1858. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor iany we Lwowie, glica 
Karola Ludwik L 1. 


kupuje i 
PROME 
Wiedeńakie losy komdzalne „M „a ze stem- 

łem. Główna wygrana 490. oron, g 5 
p wy krajowej po 1 gł. y wycte 
Wydawałctwo gazaty Losowat „NADZIEJA%. Pre- 

mamerata rJvgna 1'50, Na prowincyi sł. 1-80. 
Zlecenia z prowincyj załatwia nia 
odwrotng pocztą. 4 


sprzedaja wszelkia paołacy wartościowa, 
SW do ciągnienia 2 listopada 1894 na 


| jak majtaniaj | 
z A mA 
R. 


Lwów duia 1 października. (Z Izby kandlowaj). 


Akeye za sztukę: Kol al 

i : Karols Lud 

| a00 w, > k, 315'— do dis z Liwuw.=Czern. pp 
00 e W. 285,50 do 28350, hipotecznego ra 


"W. a, 412— do 420 — 
a aty aautawae za 100 s.: Banku hipot. pal. 
Sh losow, w 40 lat, 101'10 do 18180, 6%, x 10%, prem. 
110— do 110-70, 4'|,'|. los. w 5O lst. 100:— do 10078, 
Banku krajowego 4'|,*j, los. w 51 lat. 10%— do 100.73. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 96:50 do 97.20. Tzw, 
kredyt. gal. ziemak. dh (1. eminya) 97/0 do 9840. 4'|, 
los. w 41%, los. 97.60 do 83-20, 4, los. w 58 lataca 3650 
OSW 
b za 100 sl: 0. ussa propiaacyjnagy 

4', 96,60 da 0780. Bukow. fandussu progiaacyjnezo 5°) 
10160 do —.— Kom. banku krajowago 6', w. a. D, 5a. 
10320 do 102'90, Połycski krajowej 6'|, 105:5) do 
4'|.*% 100— do100'76 4", s eska 1801 26 70 àg 36:43 "M". 
u roku 1398 9570 do 96'40. pi 
Monety. Dakat cesarski 5'86 do 5-96 Nathni 
| do jaki arebray oy pólmparał 1016 do ——, Rubal 

jaki qrebrmy cx Owy 1.32 do L856 —. I j 
rat ziemieckicz 60'80 do G1'30 0 LBG *—, IGG ma 


I 


ani 


PRZEGLĄD z cnie 2 października 1804. 


ZE Z a A ZZA —— ee ? 


84) f szozona postąó nosiły coraz widocznisjsze ślady | odparia Vera. — Diaczegóżby nie miał tego jnmiłaś mi mówić o tem, co ozują dla cisbie (tu) — Moje dziecko... — czule odparł starzec ze 
WY R A. | wowngtrznej, trawiącej zgryzoty. — Jakaż ta- uczynić? Przecież są te pieniądze... - spostrzegł, iż wiotka postać, dokoła której i wzrokiem zatopionym gdzieś daleko, i dłoń je- 
EE ' 'jemnica istnieja pomiędzy tobą a naszym oj- i Ag „pieniądza? — szybko podohwyoił |oplóżł swoje ramiona, wymyka się trwożnie | go bezsilna z tak ojoowskiem dotknięciem za- 

awid. , - 


"c > z jego objęć i podrażuiony tem do krwi sa- 
Oas, schwytana na słowia, zarumieniła się | gryzł usta), ale pominąwszy to jnż całkowicie, 
gwałtownie. Miała na myśli owe sto funtów | pamiętaj, że póki ja żyją, nigdy samotną i opu- 


przez Florencyę Marryatt. | oam, że twarz twoja coraz bladszą się staje i 
‘oala dawna wesołość cię odbiegła, a on pod 
brzmieniem ukrytej troski coraz bardziej ohy- 
liċ się zdaje do grobu? Radbym wiedzieó.. ~“ ;szierlingów, które Grordon zostawił do jej roz- | szczoną nie będziesz na Świecie. Gdyby nawet 

— Tajemnica? — odparła dziewczyna, ru-|porządzenia, ale nie mogła przecieź powiedzieć | Bogu w niezbadanych , wyrokach Ak spodo- 
mieniąc się nagle pod tem oskarżenieni. — Ja- 
każ tajemnica istnieć może w takiem życiu, 
jak nasze? Tydzień za tygcdniem, rok zą ro- 
kiem mija nie przynosząc żadnej smiany, i tak 
będzie aż do końca, kisdy przyjdzie spocząć 
na wiski. A jeżeli, jak powiadasz, dzień ten 
plizkim już jest dle naszego Ojca, to im prę- 
dzej i dla mnie nadejdzie, tem lepiej... 


t 
j oiężyła na główos wspartej-pieszozotliwie o je- 
i go kolana, że łzy tamowały jej mowę. 
I — Tyś chory, mój ojcze i najlepszy opieku- 
nie — odezwała się po chwili. — Dawid i ja 
widzimy to i martwimy się bardzo o ciebie. 
| Blagamy cię też, abyś poradził się doktora i 
e pod przedsięwziął jaką kuracyę. 

— Jakie pieniądze? — powtórzył z iskrzą- | oował dla ciebie... patrz! mam ręce sposobne| — A jeżsli ja teź to już uczyniłem — od- 
cym się gniewnie wzrokieza. — Więc to znowu | potemu... — dodał, wyciągają muskularne swoje | parl łagodnie. ' 
jakaś tajemnica? drugi dowód hojności tego | dłonie. — Potrafią one silnie jąć się plaga, czyj '— Jakto? uczyniłeś to i nie ozujesz się le- 
Augliks względem oiebie i ojcą Józefa? Mów, | młota, choó niezdolne są do poohwycenia ser- | piej? — zawołała Vera, spoglądając ku niemn 
, wytłómacz się... albo najgorsze rzeszy pomyślę | dec:nego szczęścia.. Za całą nagrodę star-; z nagłym wyrazem przerażenia. 
10 tobis. Cai £ czy mi ta świadomość, że brat twój bliższym] -—— Nie, moje dziecko — rzekł, czulej jeszoze 
— Vero, droga Vero... oddałbym życie, aby _— O! Dawidzie.. Dawidzie!.. —- rozpłakało | jest ciebie, niż którakolwiek bądź istota żyją- | przyciągając ją do siebie, jakby choiał tą pie- 
cię posieszyć! -— zswołał młodzieniec, rzucając |się w głos biedne dziewczę, przerażone jego |cs. A ty, czy mogłabyś powiedzieś to samo o | szozotą złagodzić nowy, straszny cios, który 
grabie o ziemię i podchodząc do niej, aby prze- | gwaltownośsią — jakiś ty niadobry.. jakiś ty | sobie, gdyby ojciec Józef nie żył? — - "miał w nią ugodzić. — Nie czuję się lepiej i 


"pieri 


(Ciąg daiszy). i 
Nastająca sloina i dżiżysta pora roku 
przyczyniła się też poczęści do rczwinięcia w 
organizmie iego choroby serca, której zarodek 
dawno w sobie unosi}, Ukrywał on starannie 
przed swymi wy.howańcami moralne udręcze- 
czenia, jakie przechodził, a które ohwili spo- 
koju mu nie dawały w dzień i w nocy spędzały 
sen z jego utrudzouych powiek. Nie mógł je- 
dnak utaić fizycenych cierpień przed kochają- 
cemi Oczyma, które śledziły go ze wzrastającą 
Oka dr djici JG wee 
""— Wsroniko — rzekł pewnego razu Dawid, 
Spoglądając za oddaiającą się w stronę wioski 
przygarbioną pos'acią księdza, który pomimo 
choroby nie ustawai w gorliwsm spełnianiu 
kapłańsxi"h obowiązków i sządł codzień nieść 
słowo Boże parafianem — ojciso nasz zsszyna 
mnie niepokcić. Zdrowie jego nic się nie po- 
lepsza, a mly zdają się niznąć z dniem każdym. 


o tem Dawidowi. Jej zakłopotanie podnieciło | balo się przed cżąsem zabrać naszego ukocha- 
nanowo dawne podejrzenia młodego krajowca. | nego ojoa, będę cale życie jak niewolnik pra- 


Źroozyste, wychnudłe jej ręce uścisnąć w oie- | nielitnściwy! Cóż ja Gi zawiniłam, żebyś się Czarne jego, pałająse źrenice patrzyły nigdy już zdrowszym nie będę. . Wkrótce jnż 
mnych, silnych swoich dłoniach. tak okropnie patrzył na mnie? Csyż nie jestem | w nią przenikliwie, bsduwezo, jakby ehciały ! opuszczę cię, Vero... > i 
— Jesteś mi wielką pociechą, mój branie — | ja twoją siostrą, jax dawniej? Ach! jakaż ja| wydrzeć tajemnicę tej zamkniętej w sobie da-i . — Ooh! ojoze!.. ojoze!.. ciohem, namiętnem, 
odparia słodko, Sładąc nacisk na siostrzanej | biedne... jaka nieszczęśliwa! Choiałabym umrzeć | szy, Ale cna, nie mając pewności, ozy jej uko- jrozpaczliwem lkaniem wyrwało się z. piersi 
nazwie. — Twcje przywiązanie jest mi jedyną | razem z ojcem Józafem, żeby już n'gdy. ns tea | chany żyje lub nie, [of „mogia ma odpowie- ; dzie ak 8 
osłodą w życiu. Gdy jego jeszcze Bóg mi za- | świat nie spojrzeć! | dzieć ? j 7 5 | Rozżalona, zbviała do głębi rozdartej du- 
bierze, ty juź jeden tylko pozostaniesz mi ns Widok jej łez i żalu odrazu zmiękczgł | — Nie wiem... nie umiem ci na to odpowie- | SZY, plakala długo, przytulona do jego kolan. 
— Och, Dawidzie! — zawołała Weronika | świecie. ` RE ma Burce Dawida. Wszyatkie ognie piekielnej za- | dzieć... — odpasłu zmięszana. — Będę cię zawsze | Gdy pierwszy wybuch jej żalu. uspokoił się 
oala drżące, podnoszą ku nismu twarz pobla- Z każdem dniem silniej utrwalało się w | sdrości, podejczenie, zemst,, które ciemną falą | kochała, jak najlepszego przyjaciela... nigdy nie | nieco, ojciec Józef odezwał się tak spokojnym 
dłą nagłą trwogą, która czarpala jej serce — | Weronice przekonanie," że mąż jej nie żyje i| wybiły na 'namiętnym gniewem ściągniętą | przestanę widzieć w tobie brate.. aie po nadii naturalnym tonem, jakby chodziło o potoczną 
przecież nie myślisz, że mu zagraża jakie nie- | że tę straszną wieść ukrywają przed nią” Gdy | twarz jego, znikły w jednej chwili; błyskawi- pe drogi Dawidzie, nie żądaj nic więcsj... jsprawę: | ` i 
bezpieczeństwo? = = = **" - - zaczęła mówió tym słodkim, smutnym, przyai- | ge hardych jego oszu zagasły w rzewnożó, któ- On westohuął ciężko i puściwazy jej rękę, | — I oóż ty zrobisz z sobą, jak mnie nie sta- 
— Moż: się mylę — odparł siroskany mlo- | szonym głosem, z którego uleciało całe brzmie- | ra opłynęła jego źrenice, a zaciśniąte jakby śe- |oddalii się w głąb ogrodu. > nie, Vero? - 

dzieniea — ale przeczucie mi mówi, że z nim | mie młodzieńczego wasela, Dawidowi sarce u | jazne kleszcze, mązkie jego dłonie, stały się Troska o zdrowie opiekuna nowym cięża- | — Albo ją wiem... albo ja wiem... — odparła 
jest źle... derzyło wznowioną nadzieją; ale ta nazwa miękkie pod jej dotknięsiem, jak bezsilne dło- | rem. pzygaiotła piersi nieszczęśliwej ‚kobiety. dziko. — Nie mogę o tem myśleć. 

To mówiąs, zamyślony głęboko oparł się | „mój bracie", tak znacząco wymówiona przez | nie dziecka. = Głdy tego dnie ojciec Józef, bardziej. jeszcze| — Pomyśl nad tem i zastanów się, moje 
u grabie, które trzymał w ręku. Wsronika | uią, przywiodła go do szybkiego upamiętania. |. -— Weroniko! siostro moja! — zawołał, zdjąty | wyczeroany na silach niź zwykle, powrócił dziecko. Pozwól mi doradzić ci i wesprzeć mo- 
wybucbnęła płasz=m. Nigdy nie postalo jej w | Zerwał się z kolan, na które rzucił się przed | nagią skruchą — przebacz mi! Byłem szaleń: | z wioski, Vora troskliwie zaopatrzywszy wazyst-.j jem doświadczaniem, „dopóki mogę jeszcze. „Bo 
myśli, aby w dodatsu do wszystkich trosk i |nią i podjąwszy narzędzia ogrodnicze z ziemi, 


jak mówi apostoł Pański: „Nie -wiemy dnia, 

to jeszcze nieszcząścia mogło jej zagrażać. rzekł, zabierając się do odejścia: ,ani godziny... . A 
— Co wam obojgu dolega? — spytał po| — Ojciec Józef powinionby zasięgnąć rady 

chwili Dawid, wpatrując się badawczo” w pla- | lekarskiej i przedsięwziąć jaką kuracyę. R 

ozącą dziewozynę, której zapadłe lica i wyni-| — Powinienby i musi — ze stanowczością 


S-ar myc Es w Eu CK EP A w 


wczęcia. 


nnn Z ZDRADZA A PY O A A RADZE PB EDA 


oem.. byłem niegodziwym, żsm śmiał cię prze- | kie jego potrzeby, usiadła cicho na niskim sto- 
straszyć! Ala pamiętaj, że w moich żyłach pły- |łeczin u nóg jego i głosem, którego drżenie 
nie czarna, gorąca krew, południowa i że nie | daremnie usiłowała stlamió, odezwała się BPE 3 
mogę przeuieść myśli, aby najlżejsze podejrze» | Słodko: (Ciąg „delszy nastąpi 
mie zaciężyło na twojej dobrej sławie. Zabro-| — Ojcze mój... 


ARA p maa > 


-ammo mancam BON” s. 


ALET WY > UOA RY) 1-410 AA aa ICN e e Z - Z l A FAMA A AA a 100 - mrm 


s 7» 


> Drwene ożiomieniu s wyułynz| Hxpedytorka lub cxpedyter poczto- 
drukiom l, ot. Gd wyraze, MŻE-|W; z uztolnien'em telegraficznem znaj. 
trm usd drukiem £ at. dzie rychłe umieszczenie, Słożba dzienna, ($$ - 
Zmaksmite tathi niekiejone Niemo- Przyjemna. C. k. urząd pocztewy w Sto- | 
jowekiego, *Ladane przez miejskie labora |TO*YwCu 28.7 1-3 y 
toryum, są do nabycia we wszyatkich tra-| RKupwje, sprzedaje wszelką odzież, |% 
fikach. p Éman Tez 


«i 


E-a 10 medali znsłagi wg" week T 
524 


„MARYA“ 


Aairad artystycziio-fotograficzny | 


” 


mar 4% mam M 


JAN IHNATOWICZ 


przy ulicy Fredry Nr. 7, zostai znacznie powiększony 


A ptr strzelby, uniformy, |3 | N | Za roszenie 

` iberyi itp. handel J:szczyszyna Gmach : M ù A 4 À ( 

„DJE BELOW A s zw. "Tes tala w ai TE p poleca niezawodne i wypróbowane || Nowa sala do zdjęć portreto h yo Nz 30 PEM wdaje o50- 
ktawz, przewodniki polskie i| W szkole muzyki p. Mi haiiny rodki do wytępismaia owądów domowych A Nowe aparaty do wszelkich zdjeć tak pcrtretowych jakoteż archite ojew A” Berlinie, 


niczaych. 
Dawna sala została również powiększoną dła grup do 80 osób, 


Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficany wchodzące 
jak reprodukcye, powiększania do naturalnej wielkości, platynotypie, kołoro= 


miemiechie (Dra Żippera). Mow- Ostrowskiej, rozpoczyna się kura z dniem s i anoncia 
ny, pamiątki, sprzedaję żak w|lgo października, Rynek 20 II 1-1 | Roz r ; 
biurze. mojem ul. & arole Lu| 160 garniturów, 20) par spodai, |$ FENILIN ziółka antimolowe Papier antlmolowy ' 
dwika 9, jak i w hisosku BS jo; koszul męzkich, 80 pałatotów dam- p do wyniszczania moli z do przechowywania ochrania Od moli futra, ` 


w Wenecyi, Monachjnn. wy- 
sznkanych i zakupionych ge 
, lanteryi i przedmiotów sztuki. 


wy siawie „(obok bramy. głów. sxi h, różna rw tki sprzedaję za bezcen |” zarodkami w sukniach, futer. suknie, portyery, firanki wania akwarelowe, pastelowe, olejne i heliominiatury na szkle, przyjmuje za- Z powzkaniem 
za tonka MIen nai Ska IL handel Jaszczyzcyna w teatrze.) 2818 Ł£4|4; | meblach, Flakon 66 ct, Pudełko 36 önt. i meble Sztuka 3 ct. mówienia na cynkotypie, fotudruki, rysunki etc. etc. i ł a i NL. "VV EID 

i aileri ; | p zaj j ) et j r 
Plehu, i-wów ni. Karela Lad Ul. Małeckiego ł. 5 (boczna Zi GRYLON MIKOTON Proszek perski Od Saj rano do 6iaj popołudnia, w. Niudzieię 1 zj od Ytej rano skład, plac Trybunalski 1, 


= ani morowicza) cztery luż pięć pokoi z przed- 
wika 9. Na porto RÓ ct, przy pokojem, kuchnią i przynależytościami |: 
od lgo lissopada br. do najecia. 2812 1-8| | 


i Foszukuje się naauczycicia z 
Mały Kiosk wystawowy najlepszemi pian eee paien be wieś do 
po vysawie du sprzedania bliższa wiado |; zlej iego chopaczka. Zgłoszenia adreso- 
+ mOŚć x grzecznuści w biarze Fiohns. | a6 do p. przełożonego obszeru dwor- 
Apteka w Szczercu do sprzedania. skiego w Pustomytach p. Nawaria 


wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do do wygubiania pehe? 
kony, stonogi świerszcze  wytępianią pluskw, it. P. Ne 
Paczka 5, 10 ct. , 


szczypawki, karaluchy, 
prusaki itp, Flakon 30 ct, Kakani 4 Flakon +0, 30 cent 


We Lwowie: przy ul. Kopernika l, 3, i przy ul. Halickiej róg Bo: 
mów. W Krakowle: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 2. 


ATA 


zamówieniu Więiuszem 45 GŁ. 


utynowany buchalter i korespondent 
pracujący przez szereg lat w pierwszorzędnym składzie na- ET REY 
sion i maszyn rolniczych w Galicyi, wykształcony Wszelkie przybory da haftu 


— By on = - - | Szaik zak > AML M L E N REDEN w tym zawodzie i obznajmiony ze stosunkami krajowymi, |szycia, haczkowania i t. p. robót 
zp e am] Š zac p= JRE do 1. AAI] = "w k Pr ms i poszukuje odpowiednej stałej posady. -| damskich jak: ewy, osa 
mej © eaviej s1acy. Łaskawe zgłoszeniają t, z] (8 —,38-1450%—- ibi A S | K l k z ipm warunków pod R. R. 500 post rest. Kraków. |Fanwy Smyrne 13, nordo e 
post restane F. M. .£6 MK SĘ Piotr (© Ewa e AE A | epla 0 a a 1 mars a Zgłoszenia t podanie dwie a e P u CE WIARE p ŻW M DU i : sudańskie, włóczki, bawełny, 


Pała dei żełazny we Lwowie placjw OQknie, poczta Grzymałów, poleca kilimkl przed łóżka po cenie 5 złr. 
SaśrODKi GRONA WE Kapitulny 1 (naprzeciw fa: do ckrycia łóżek, stołów i dywanów, oraz na ścianę, przed łóżka po 25 zł. na po- 
f: ] b tedry). s dłogę 25-—100. zł., portyery długie wąskie 40- €0 zł.. pojedyńcze szer. ¿00—150 zł., 


KAIABAGGKZNK AA CKE w IRKIEKW kordonki, filofloss, f.lozalę, złota 


japońskie i do prania jedwab tus- 


a kos LJ - +€ i i | i ej . ki 

d db a id - —_— ==— |kobierłe wialkie na schody kościelna 100-300 zł. Monogramy, herby, napisy i de- Ważne dla właścieieli bydła ! BIE: A wsie sg e oj 
nader piçkne, jek Widoczne nè Zouład aa A Me. dykacye wyrabiają sie na żądanie bezplatnie wedłag podanego rysunku. Materyał: e : TES Si PME U 
Wystawie riżne na lep:ze gatun- aa dz ZE SA cz sta wełna na podwójnej suczy konopnej; wyrób reezny. sumienny, silnie zbijany, N iezbędnie potrze aym jest 'Perfu m yy mydeł ka 
ki etmuje ogród handlowy s y sie: Pep szalącyetrwółościa Aaetkis aja a e | k è k Şi szczotki, grzebienie, gąbki ` 

~ E rodaW iym zwyczajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania 1 prze: i 15 r KJ À , y 

a Luby czy (porz dat k c, dh A ig P I u t i e r a chodziły wspuściźnie z posolenia w pokolenie. Ofiarowano je BYK wotywą kokcojih P TZ yr ząd auc „U ÓW y prawdziwą wo D Ę kolońską 
miejscu ¿o 4 ot. ratnika, 2a LOOJ Lwów, Kopernika 17, i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się przechowała ; dawano je do każdej i 2 : 1 z marką 4711 
sztnk 5 zł za 1000 25 zł. Tako- wykonuje wezelii: roboty » zakres ||"JPTEWY nowożeńców i jak dawne inwentarze, intercyzy, testameata i"dsiały famafija używany przy dławieniu 1 wzdęciu się bydła, l am 
we sadzone zrzed zimą, dają peł CORTES ho digt REME: pany świadczą, każdy dom czy majetny. czy ubogi, nie obszedł się bēz tych kobierców, poleca 2634 8—10 


a Ad „= i : > ; ; ś utrzymaje na składzia w dwóch wielkcściach i poleca 
ny sb:ór w naatępn; m nej mapy, karty handlowe, rabsia it p. Mity nłastędofni W a. > bi EPLIR} ozb AST Pa ý ; ; 
27 k 


PA Antcgratja jaz najtanie.. Zamówienia przyjmuje Dyrekcya szkółki kilimskiej p Wł. Fedorowicza 


w wielkim wyborze najtaniej 


ALOJZY HUBNER $ Jan Dziewoński 


E p : Bilety wizytowe od I00 sztuk na ||» Oknie, pocsta Grzymałów. 835 8-11 "FU 
PYTA RPA STATY | Pysk lider Tę sera I oz arpe, rint 1 Pd wów, Rynek 1. 38. 1 Trwów. Halicka 6. 
nowe gatanki żółta róża“, eiste 2810 1—10 | Ee 122 ta z NEA - 
von Fi ómsdoj f“ „wielki olar.tn: *, z | | | ZŁ s <pOCE 3 : ZAAAAD : Farby olej ne 
„niebieski olbrzym. „kenolerz“ K O Zk a KEAC IA SKŁAD FABRYCZNY Haay IN sjprastyczniej złożone wyprawy lakiery, ujiokastć „ojj ARCE 
wszystkie mm wydatne i = E A ać 74 s c. k, uprzyw. fabryki = chenne GK PY mauż”Zyn urzą- ie materjały tarbowe 
wierające szrobię poleca skar - i . 3 na świ sław = | dzeń kuchennye 
Lubycza (posz i kolej w miej | Kopacki do kartofli wugielskie INA a a E R "1 TESTY UWR: poleca | 
rajoina jej po EOS 2750, A nabyć można u w BERNDORF = J, Janowski i S$. Krzyszkowski Leopolda Lityńskiego 
j ; , A ty z s wegierskia, błazpańskie I a n <> ; - 8 y : 
pomes un sa ear muzy. Stupnickiego pia, Mepa zd | przedtem L BRATKOWSKI plae Maryacki 1. | =” Lwów, Grand Hota 
EA ESE pł E ul. Zółkiewska 79, Lwów po 85 zł. wa, | Koniak Likiery Waczynia ||| zaesrosrowocz s 00 CA LACK DOETE Wyszedł z draku obok asy oszozgdności 
i > Para sil h, ? i M e E eg , Najwięcszy «ksgort na prowincyę. 
Choroby weneryczne | oceny foka tnztzewych A Ri Ę WEKA ce zza jon A dd Cukier znowu petaniał ! Na żądania cenniki gratis i franco. 
leczy szybko i grantownie beż przerwy |nich, maści ciemnoszpakowatej, 15'|,tej |; ; a T i ogon : 2278 
: nieni ; ją “iiz reJ | RTU DM. a š 1 klg. cukza łowie ' 83 ct. | >> ZZ — 
z WEP akain Ścosta MAAA ikir, Tavel ZERBA TĘ | NACZYNIA 1 Be pi czdkciówo jed; SAEN PCTZWWCWWWNP NYC s "| 
cj TJERECCHH lio * "NR RDM ERNEA kuchenne z czystege niklu ||| 1 klg. , w kostkacR lub . 
x mii d + OW WIPO S Wo | M i ý : P u A e © 
od lat przeszło 30 praktykę lekarską | Kancełarya adwokata i ała” g z poręczeniem ery trwałości 1 klg. R AJ PUP = h m Bez pr ucla 
wykonujący. Mieszka obecnie ulica || Dra St | poleca 1 kig. smalcu . b A S S db ry, Aż BB A Ra 
3 . iróg p | efana Fedaka | q af 4 no" s Ti przyjmuje dc chemicznego czyszczenia, 
z Aleca T 6) IL R A | przeniesioną :ostałs na j KAROL bA YER A Chr istiana fiastępca 1 KIE. ta. e lei Sad Š ps p - vyg 33 i rog o m ubio- 
: e i s LA M $ 1- i gm w 
Ordynuje od 12—1 i od 5—7. | e oigna zj edni | W BILIŃSKI ŁBIE masie panpego doppotraw 4 7 Skorowidza dóbr tabularnych pierwszy wledeński zakład Gzy- 
— — A krejnwego. 2775 |: my | - . äi 1 słoik miodu li de RÓ , ; ) i 
EHKONONA |... gops koki prawie owy zyc | WS e Krakowski LILO | e ulica Fetma Na saEmgtłoy RR A arn a T d I e 
2768 wodu wyjazdu do sprzedania. Wsadomo ć | Ma we Lwowistalica' bennsita iuz bata „Melange de London“ a roma- , D Pilata r s.) SZ MONA 'WelSSa 
żonaty, bezuziatn, joa ukuje po |u Mareckisgo ulica Batorego 1. 28. 2 | | | trana dobrze naciągsjąca pół kig. | obejmujący zmiany i dopełnienia za la'a | O y 
sady zaraz iub od źdzlernika.|— > = ————--L NZ. ma : i Lwów, Kopernika 1% 
Na fg dia je żona ET tid zajmo-|, het zdolny wo Sheck H = z EE r E -— a ~ | ie A ai NAO = 1890 do 1893 włącznie. Na = ia snu ubiory za po- 
d 5 z Toa ` |€ i TFT, z ) r. 1 U WIN- ' 412 cy jA < 
wać *- -gospodars;wem__ bobice nae Rye K er 1 A Al l xm1. h: dl tai Grazu eo arhit wb klg. vwoiecakach bez || Ce2E e MK Ta przesyłką || mocą pary w przeciagu kilku godzin 
Adres Ekonom. p. Niepołomlce. |»xawe zgłoszenia Mirosłan  Dywiszek kadmu NandioWa W opustu frenko do każdej sta yi poczto- | Skorowi i 4 ár t bul sh bie 
—6d 23 lat istaisjace konc. biaro wy: |LWÓW, główny dworzec, oz:Ód ko ejowy. . e wej. É wärn z TOLISI TOAD 
zaęnóć JE SE Aeda MIT SE E PoE wy. SES" kurs abituryentów %** dziękując Sau PT. Publiczności udo: jm aa p: A jej = TDI 
= łaskawie Szanownej P. I. Pubńczności| borpa masło deserowe podolskie i ka Jednoroczny kubiecki kurs dla maturzystów z gimnazYów i szkół real- = Ads! ryja Ar polecam we r ai A> 3 ri ATETA CCZER GICI 
wów. Halicka 9 I piątto. _ 3780 22 |ehęnne Otrzymuje cod'itnnie éwseře i po- | nych, którzy poświęcnją się zupełnie sawedowi hnndlowemu lub równocześnie a elk 7 m CYWA osztuje zdr. 1 p prii 
se RZ na z: resztki pelna leca Jan Muszynski Lwów Ry nales $ ze sindyami oniwe kimi chcą także zyskać wiadomości handlowe. Szcze- Z pełnym szacunkiem 6:25, z przesyłką pocztową 0.36 ot.) Handel założony w roku 1789. 
ne, G i o nosa pol-ca najjaniej ; n- f gołowych prospektów udziela. r H wlęć8sj hy - 
tonina Fota Kg Ete, Borelnicka 8 4705.2 > |] -  Dyrekcya akademii przemysłowo handlowej w Grazu. ' Leonard Solecki | bud a io laigaryi Największy skład 
uęśniczy puszukoje pos.dy. Leśnik| Wincenty Kuczabiński | 


Centra;ne bióro pcśredpictwa Bo. | ve Lwowie ul. Karola Ludsika L 3, 


id, ere] : x 
A, E Bchmid, €yrektor ul Batorego | 2 we Lwowie, : | 
-E i N T Em IE a916 |pgyfartha I Czajkowskiego 
dyneki+j Lwów, Rynek 29 dom Andrjole- w podwórzu na lewo GCN sie BELA WARE RAPOSCZARE AEE EEEE Erea Lr rae e i A : ' i ; 
go posca wszelkiejo rodzaju dubor-wó: i ; camtk we Lwowie, Rynek ]. 24 i 
EOR A 2793 a a] Skład książek do nabożeństwa a . ) , ? hińsko-rosyjskiej 
użbę. BOSE I obtazów świetych, ornatów, bialichów, Ma az n l racownia futer i do nabycia we wszystkich księ- chinsko-rusyj > 
. Ekonom kawaler z dobremi)| mon traneyi. dròg krzyżowych, figur ; (WW i ' garniach. 2788 8—4 S h b h 
E eu inanin RK światych i t. d, poleca A » y -pmi Fryderyka cnu ut a 
w Czupernosowie, p. rze mIYy- OPAT 7 3 LNA 2 A eg i ta > sz . i 3 
Bany: "e P Saua | książki do nabożeństwa | , Feliksa i Juliana Lubelskich dende n > Ci BI Lwów, Ryaex 45 
Msiężarnia Dooszynsk ego w Bta- | W wielkim wyborze własnego nakładn „A żonaty, bezdzietny, 36 Út liczący w pele poleca 
nislagowie poleca Daela fdicziowiczaj|| I wyrobu, w gostownej oprawie w ce- f ulica Wałowa l. 3 we Lwowie, nej sile zdrowia, który to przez 13 lat Horudigietrhne, Urońtntjcdńć, a 
danie zupełn awna zir. Sł zach od 20 ci. do 4 złr, Listwy na : a 3 y a w większych majątkach siemskich obo- 6roaty hę ay , 
KaRo Bac, oddz O || ramy w różnerodnych gatunkach po || 3 Polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer Wiek pełufi a na żądanie” mogący sie! naciągające. 
pokai a yje niskich cenach f w skórach; gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres wykazsć chiubnem: świadectwami [poszu- U ea pół klgr. Congo nr. l . „ 180 
è Ea a ; R. więk asza e Fa a składu. 3 kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych e "oraz [| EE 1 paź dziernika br. posady. a = a » aa Her sę + rez 
z tory tis i PD Cepcom 1 ocszzi eaaet ii jmuj ia i p piani A my, licząc po asknwe zgłoszenia pod udrezy L. B, r vuchong ze ubioru majowego 8— 
szych majątków poszukuje posady stałej A jada. Mo 3 przyjmują pokrycia i gap pei: 0 dk faso p" alit i 5 nosie rabtikte Utołojów. ” o die) A ARCO BU „. Congo fiaizów najprzesn. „4— 
9 tk uh SALA Z, Kawaler | mm | UBJRSĘEJ 5 ai i E EEEE LERA TN po z cmg s 4 „Najlepsze okruchy herbaciane, pa złr. 
tały, dów NEn 4 74 rek ze Genniki na żądanie franco. A Ahac B Zs ntoni K af ka „Ad 180 i 2:30 w p cakach po ', ‘h "is 
k> LvŻż } e k ż z a CHykiezie nicediva Bie ady . ' przedtem A. IKożelonżek * Herbaty z Kwiatem, aromatyczna 
y CZE ia = ska „ [Re Lwowie, Rynek 29, przechodnia ka- T = © , 
możhwie wysokie, miesięc-nie +płaralne,| ` E Wielka loterja Wystawy lwou skiej ETE Andr<olego od strony Jexaitów jasno naciągające. 


5 ` 7 imowy| pó j P . 2:80 
mcgą oirzymać fanowie Lficerowie od Główne wygrane uł, Teatralna 12, poleca na sezon zimowy. pół klgr gey ae A= 


ydy 7 s: f 4 A 

madporuczDika w gO!Ie, Grzędnie i „| 4 STY” "4 í i ; | PY » e. 5 

SL senuniczai, bankowi Bia | 3 p obdeż, i każ Ww | S rzed a Za 60 (0 zł iÍ iNi zł 5 (00 ;) kapelusze i cylindr Y3| >  Najarzędn, nr. 5 . y= 

rych poloy rcczLe przenomą c00 zdr | = 3 zj "O L*OWIB spot zr ę 2 l .y 40 UMA ; włamego yyrobu w uajmoda ajszy ch t 5 Norea A Ma 8'— 

a Fr S : ; 3 w Loeloca swój bogato S58: $ es sA > hik h jnieszych censch,| Zamówienia z prowincy ) niam 

RE. ypobiersjacy o A A OAE ski gron pr w gotówce z potrącsziem tylko Fakolóz | afls i oęyhsdry. fabryk | odwrotns pocztą. ogskowaaia nie saliczam 
D- 44 «w 7 


Magazyn i pracownia futer 10 procent. liabiza i Piessa w Wiedniu, w wiet: 


500 złr. Zgłosrenia tylko listoene do bis- 


ja gou Plshna dia M. O. 2655 247 h 3 . 
pro waka ta datne, Kroch-| 482, KERR: Lwowskie losy wystawowe po I zł kim wyborze kapelusze w ruamaitych ko (MRNA E - 
E ai brylan | 228-338 > KE B EN u 14» i lorach po 6 zł, zaś cylindry caikiem lak-| Medsiami. odznaczcne forte i 
mal pezenny i tytowy. BrocLmal Hb PE 02) AL P azZarkilewiecza poieca „|| kle do $ zł. Takže kapelusze zwane „LS-, pianina wy:obu własnego, oraz wielki 
towy, Doszx mieicpy 1 w całości, Gekte) "40 wo zac <Ść i i s W po Sokal i Lilien, Samutiy i Landen, den* ż fabryki Antoniego Fichiera z'Qra-, wybór fortepianów “wiedenskich, poleca 
do prasowania poleca hanaol korzenny A 29 A 2 N we Lwowie ulica Batorego 4, naprzeciw sądu karnego. Dchellenberg i Kreyser. M cu. Przyjmuje kapelusze, cylindry de oa- z gwarancyą Karol Marecki Baiorego 28. 
Karvia Biela Lwow, ul, Byk;tuska l. be, A 3 TEN NAŃ A - 2690 4—12 zwi 'nawianie i przerabiania. Cenniki na żąda | Zamiana i ieparacze instrumentów przę- 
2641 1? | ( // PTYTKÓU | | ` mię gratis i franko, , 8-4 | granych 3741 2-6 
rnare A eeni n ÈN L. . g) . f B s aiai 


OAIR ia EG 
4 


Papowiedzalny redakter; Waelaw Masłowsk| Pepięr w feżryki. Bena! Fijozkowskięk w Biż, 0 R śrakami zas. N, Manioakiege, = Zaadną W Hodak, 


